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Obłudna gra Marshalla Wzorowy uczeń Anglików 

Osławiony •• plan pomocy Europie•• okazał się 
planem 1>omocy bankierom amerykańskim 

'
~------------------------------------~! kó~~u~mj~tonctlotliemun~uk~ Henrw Wallace zdzi·era maskp kunastu innych karteli amerykańskich. e1 'i:: PARYŻ, PAP. - We wtorek nastąpiło ofi-

cjalne nawiązanie pierwszych kontaktów po-z g e n e r a I a g i e I d y między urzędnikami stałej komisji państw 
marshallowskich a przedstawicielami Stanów 

~------------------------------------~ Zjedn~zonyc~ W posiedzen~ taj kom~ji NOWY JORK (PAP). Przemawiając na wie-, Bruce'a, zastępcą „administratora planu Mar· wziął udział pułkownik Binesteel, stojący na Gen. IsmaiJ Sallat - wychowanek bryty}· 
cu w Kansas .city Henry shalla"' - Hoffmana. czele pierwszej grupy amerykańskiej, która skiej akademii wojskowej - szef utabu kr6· 
Wallace ośwl~dczvł. te Bruce fitol na czele wielkiego koncernu bu- przybyła do Europy przed przyjazdem amba- /a Abdullaha - kieruje obecnie akcji\ wojsko 
•e ulega jull obecnie dowy maszyn J koncernu budowy suchych do- sadora planu Marshalla-Harrimana. Wit w Palestynie Ul pienlj\dze Bevi'Ila. 
wą.tpllwoścl, li plan Mar 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-im-1111-11 shalla ma na celu „do-
starczenie pomocy nie 
krajom europejskim, 
lecz wielkim kapltilll
stom amerykańskim". 

Wallace podkreślił, te 
początkowo łudzono s1ę 
iż plan Marshalla z Je
dnej strony pre:yczyn! 
się do z„opatrzenia w 
żywność krajów Europy 
zai:hodn1ej, a z drugie] 
strony dn~tarczy no

lnwazia ·Arabów na Palestynę 
przygotowywana jest w szybkim tempie 4· 

wych rynków zbytu rolnikom amerykańskim. 
Okazuje się jednak obecnie, że przesło 70 

proc. żywności dla Europy zachodniej dostar
czają kraje Ameryki łacińskiej. 

Europa ł tak otrzymałaby tę iywność z kra
J6w Ameryki południowej, a1e dzięki planowi 
Marshalla kraje Ameryki łacińskiej będl\ zwią 
zane z blokiem dolarowym. Żywność południo
wo-amerykańska będzie dostarczona do Euro
py za pośrednictwem kapitalistów montują
cych plan Marshalla. Oczywiście liczą oni na 
pokaźne zyski z tego tytułu. 

Na pograniow. Tran.sjordan/J. 

LONDYN (PAP) - Specjalny korespondent 
Reutera, akredytowany przy sztabie generał· 
nym arM!i arabskiej w Damaszku, podaje, ~e 
do Transjordanii przybyła zmotoryzowana 
brygada z Iraku. Brygada ta kończy przygoto· 
wania do podjęcia marszu na Palestynę. Ofi· 
cerowie sztabu generalnego armil arabskiej 
podają, że w najbliższym czasie rozpocznie 6ię 
inwazja na Palestynę. Termin Inwazji zostal 
ustalony na ostatniej konferencji w Amman. 

Arabski plan strategiczny przewiduje zaata
kowanie Palestyny z północy, ze wschodu 
i z południa. 

Z północy mają ruszyć do natarcia wo/ska 
syry iskie J Libanu, ze wschodu - legion arab
ski TransjordaniJ i oddziały Iraku, a z polu· 
dnia 15 tysięcy folnierzy egipskich. Nacrel· 
nym dowódq regularnych oddziałów arab· 

skich jest król Abdullah, a oddziałami ochobnł· 
czym! dowodzić ma gen. Ismail Saffat. 

NOWY JORK (RAP) - Z Lake Success do· 
no5zą, że Zgromadzenie Nadzwyczajne ONZ, 
zwalane celem .zbadania problemu paJ.estyń· 
skiego, ma w najbliższych dniach przerwać 
swe prace i przekazać tę sprawę przyszłemu 
Zwyczajnemu Zgromadzeniu Generalnemu, któ
re zbierze 6ię we wrreśniu w Paryżu. 

• * • 

WASZYNGTON (PAP) - Prezydent Tru· 
man mianował znOJtego przemysłowca amery· 
kaftskiego 1 Baltimore I b. członka komitetu 
narodowego partii demokratycznej, Howarda 

Kretac
twa 
BEVINA 

Nowa pożyczka wewnątrzna Z S R R 

LONDYN, (RAP). - Decyzja rządu brytyj
skiego wysłania do Palestyny posiłków woj
skowych w celu „ochronienia 1 ułatwienia e
wakuacji wojsk brytyjsKich z -Palestyny" jest 
oficjalnym przyznaniem się do częściowego 
bankructwa polityki brytyjskiej na środko
wym wschodzie 1 jeszcze jednym dowodem 
prowokacyjnych posunięć brytyJsldch, kł6re 
mają na celu zaognienie sytuacji w Pale.sty
nie. 

Jak wskazują doniesienia z Palestyny, woi 
skowe oddziały żydowskie zajęły wszystkie 
obszary w Palestynie, na których zgodnie z de 
cyzją ONZ o podziale miało powstać państwo na wykonan!e planu 5-letn~ego w cztery lata 
żydowskie. t 

MOSKWA PAP. - Rada Ministrów ZSRR 
postanowiła raz.pisać III-di\ wewnętrzną pe· 
życzkę na odbudowę gospodarczą kraju w wy· 
fiokośd 20 miliardów rubli. Obligacje po'Życz

ki będą opiewały na 500, 200, 100, 50 i 25 ru· 
bli. Jedna trzecia obligacji umorzona będzie 
w drodze lo11owania, reszta zostanie !ipłacor..a 
w okruie 20 lat w citł.kowitej wyso1coścl wraz 

'Z oprocentowaniem. Cij\gnienle ro'Zpoczn e się 
w ~oku 1949. 
Komentując uchwalę Rady Ministrów „Praw 

da" pisze, że pożyczka umoż/1wl wypełnienie 
planu 5-letniego w okresie 4-ch lat. Pożynka 
wewnętrzna - jak stwierdza tltiennik - jest 
jednym z najważniejszych czynnik6\V w roi· 
woju kraju oraz podniesieniu doo ·o bytu mas 
prl!<Ującycb. 

Szybka akcja wofskowych oddziałów ty
dowskicb pokrzyżowała plany brytyjskie, któ
re miały na celu obsadzenie przy pomocy 
wojsk legionu ' arabskiego z Transjordanii naj 
ważniejszych części żydowskiej Palestyny 
m. In„ port w Halfie, gdzie znajduje się wiel
ka rafineria ropy naftowej 1 gdzie kończy 
się rurociąg naftowy, idący z MosultL 

LONDYN PAP. - Minister Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin przemówienie, w którym przed· 
stawił wytyczne brytyjskiej polityki zagrani· 
cznej. Mówca poświęcił pierwszą część swe· 
go oświadczenia unii zachodniej, wyrażając 
.zadowolenie, że jego „koncepcja została wpro 
wadzona w życie„. Bevin zaznaczył. że nie 
chce 1ię wdawać w „akademickie dyskusje na 
temat 6uwerenności" i oświadczył, że u two· 
rzenie unii zachodniej oznacza „połączenie 
Wielkiej Brytanii z kontynentem europejskim". 
Bevin równocreśnie wyjaśnił, że zagadnienia 
związane z realizacjii zadań unii zachodniej 
są wyjątkowo „skomplikowane politycznie I 
gospodarczo". 

Przyczyny dymisji Spaaka 
Wielkiej Brytanii nie udało się równie! -

jak pisze amerykański dziennik „ Washington 
Post" - doprowadzić do zjednoczenia obozu 
arabskiej reakcji, rozdartego wewnętrznym.i 
sprzecznościami między arabskimi przywód
cami. 

Poruszając ostatmte w.ydarzenia w Berlinie, 
mówca oświadczył, że Anglicy ,,nie zamierza· 
ją opu.§cM Berlina''. 

Bevin złożył następnie gołosłowni\ deklara· 
cję. że rząd brytyiski uznaje zasadę jedności 
Nlemfec, lecz później mówca w niedwuznacz
ny sposób wypowiedział się za rozbiciem Nie
miec. Umożliwi to - zdaniem Bevina - „pod 
wyższenle fitopy życiowej Niemców w sensie 
politycznym l gospodarczym". 

Z kolei pr2ystj\pił Bevin do omawiania sto· 
sunków brytyjsko • radzieckich. Ufiiłuiąc pr2e
nuc!ć odpowieclzialność za nieporozumienia na 
Związek Radzłe<"ki. 

Demonstracje 

LONDYN PAP, - Agencja Reutera donosi z 
Brukseli, że powodem decyzji premiera Spaa
ka podania się do dymisji jest opozycja w 
łonie partii socjalistycznej, lttórej Spaak fest 
przywódcq, w sprawie subsydiów dla szkól ka 
tolickich. 

Rząd belgijski opierał się na koalicji partii 
socjalistycznej I partii „chrześcijańskich so· 
cjalistów" (katolików). 

W Belgii jest około 800 szkół prowadzonych 
przez kler katolicki, oprócz szkół należących 
do pańfitwa. Szkoły katolickie otrzymują od 
rządu subsydia w wysokości 475 milionów 
franków. 
Należąca do koalicji rządowej partia chrze· 

ki iańskich socjalistów zażądała zwiększenia 

hitlerowców 
w 2 merykańskim sektorze Berlina 

BERLIN, PAP: - Hitlerowcy dają coraz I tlerowców. którzy z okrzykiem „jesteśmy na 
bezczeln1ej i jaskrawiej o sobie zna~ w ame- rodowymł socjalłstaml" zaczęli kamieniami 
rykańskim sektorze Berlina. Po ndpadach na obrzucal- okna mieszkania, gdzie wisiał, pozo. 
biura partii socjalistycznej, na członków zw!ą stawiony Jeszcze Po obchodzie I-majowym 
zkt1 wolnej młodzieży niemieckiej, &E'ktnr ten czerwony sztandar. Przechodzący ulicą żoł 
stał się znowu terenem demonstracji hltle- nierz amerykański wtargnął sam do m!es?.ka 
rowsklch. nia, zda.-1 czerwony sztandar 1 wyrzucił go na 

Na ulicy Maxstrasse w dz!elnJcy Schoene- ulicę. Policja niemiecka prrysfadała się bez 
'btt.11 zebralo się kilkudziesięciu młodych hl· czy~ tym wystąpieniom. "1'' 

tych subsydiów do wysokości 550 milionów. 
Po odbyciu narady z frakcją parlamentarną 

partii socjal • demokratycznej, premier Spaak 
przekonał się, że nie otrzyma w parlamencie 
poparcia swego własnego stronnictwa dla U· 
stawy o zwiększeniu subsydiów rzqdowych na 
szkolnictwo katolickie. 

Wszystko to spowodowało, te Wielka Bry
tania zmuszona została do odkrycia swych 
kart. Zamiast wykonania tylekroć zapowia
danych decyzji o wycofaniu wojsk brytyj
skich z Palestyny, rząd brytyjski wysyła obec 
nie dalsze transporty wojsk. 

Uchwała komisji eospodarcz~j O N Z 
w sprawie Niemiec 

GENEWA PAP. - Na posiedzen!u europej· 
sklej komisji gospodarczej ONZ odbyle &'ę 
dłużua dyskusja nad rozdziałem sp•awozda· 
nia sekretariatu komisji. dotyczącego Niemiec. 
Następnie przyjęto jednogłośnie rezolucję: 

„Europejska Komisja Gospoda~cza ON7 
stwierdza. że nie osiągnięto porozumienia w 
sprawie stosunku komisji do zagarJn.Pn:a n:e
m!e<:k1ego. Wobe<: tego europejska kom·s_ia 
g•)spodarcza powierza sekretariato„v' ?"danie 

odbycia konsultacji z S<Jjw;znicz!l ~adą Ko:n• 
troll w Berlinie w sprawie utworzenia w Ber
linie głównego biura łączności. Równoczenśie 

zaleca się sekreta~iatowi lilowidację lBtn!ejj\· 
cego obecnie biura łączności w Frankfurcie, 
jako samodzielnego organu komlsjL WsZ17'1t· 
kle zagadnienia, dotyczące sto6un3ców komi· 
sji gospodarczej z Niemca.mi podlegają kom• 
petencji biura berlińskiego". 

Nowy proces Funka Schiracha • 
I 

BERLIN PAP. - Z MO'lla<"hium donoszą ze 
' . a Il lipca przed komisją denazyfikacyjną w 
Bad Toelz odbęd7~e się nowa roiprawa p11e 
clwko b. mln!i;trowl gospodarki Funkowi 1 b 
kferownl1'owi młodzieżr hitlerowskie/ Schlra-
~how(. · - - „ -

Obaj onl, skazani przez trybunał norym· 
berfik! przebywaj!\ w więzieniu w Spandau. 
Uznano jednak Zll potrzebne sprawdzenie ich 
winy jako hitlerowców Jeó~~lr.oaad
sją denazyfikacyjni\. ...,.,. ........... 



Odezwa l•m • M, k Brytyjs-i socjalista ;;~h: a1owa ar OSQ wstąpił d.o partii komunistycznel 

Faszyt#.Ci QgłQSil" t · t · • . LONDYN, PAP. ~ Znany działacs labou-

§łr. 2 

;> . I s an WOJenny w A enach I Ptreus1e rzystowskt Dan Mac Arthur, opu§oll szererl 

o !~~Mod~::) - Ro7.głoś.nla Wolnej Grecji sprawi~dliwości :'. rządzie premiera Sofuli6'1. jqcych zaufanie do arm!J l fe/ dowództwa" - Labour Party ~ wstąpił do angielskiej parlil 
n~go greckiej (\1 ~~o:ajo;I\ dowódcy naczel· Jak wiadomo, mm1ster sprawiedliwości, Chrl· karane jest długoletnim więzieniem. komunlstyczneJ. 
Markooa: a m11 emo ratycznej, generała stos Lad~s, odpowiedzialny w. głównej mie~ze RZYM (PAP) - Rozgłośnia Wolnej Grecji Ho y gubernator lnd1"1" 

Naród r ki 
1 

. ta bestialskie prześladowarua demokratow donosi, że oddziały greckiej armil demokra· 
'g' łosi od~: jeg~ ~emlłokdra~y~zna aronia greckich, zginął w sobotę z ręki zamachowca. tycznej zbliżyły się do miasta Janiny i otwo· 

a - ... więc z1en 1 Ma.ja RZYM ł · rt źd w piel'W9zych &zeregach walki przeciwko ob· . (PAP) - Agencja Elefteri Ellada do· rzy _Y ~gie z mo zierzy na stanowiska wojsk 
cemu imperla.Ji'zmowi i z"'ra· d G nosi, że chociaż u.stawa o wprowadzeniu stanu atensk1ch. 

"' JCom naro u. rec- j . . 
ka a[mia demo•kratyczna pr:r.edwsitawia. się wo .ennego ~ At~nach, Pireusie i okohcach • • • 
skutecznie wściekłym WY15ił.kom !mperiallistów stolicy greckiej me została j~z~e zatwier~- ATENY (RAP) - Mszcząc się za zamach na 
amerykańskich 1 Ich faszystowskich agentów na przez parlan;ien~, r~qd SofuI1sa WP_rowadz.a ministra sprawiedliwości Grecji, mini-.;ter po· 
w Grecji, majqcym na celu zakucie narodu /u~ ustawę. w zyc1e. Ogłoszono godzmę poi!· rządku publicznego podpisał wczoraf 140 wy
gred!:!ego w \kajdany 1 uczynienie z Grecji ko- cyiną pomi~dzy 12 w nocy a .s. rano. Po~~ąw· roków śmierci na działaczy demokratycznych. 
lonll oraz bazy wypadowej mllitarystów ame· szy od . 8 wieczor~m posterunki zand~:r~em za· Dzisiaj dokonano egzekucji 115 skazańców. 
rykańsklch. Grecka amiia demokratyczna wal· trzymuią .wszystkie samochod'I'., .z.bltzaiące ~tę W Atenach samych odbyła 11ię egzekucja 25 
czy o niepodległość ojczyzny I 

0 
wyzwolenie do ~ten i prze.pr?wadzają re":'izJe, \'oszuku!qc demokratów. Minister porządku publicznego 

ludu greckiego oraz 
0 

utworzenie nowego d • br.om. Zakazane iest ogłaszame j11k1chkolwiek wydal zarządzenie, aby do 10 maja zostały wy. 
mokratycznego państwa greckiego ' e wtadomości o sytuacji wojennej prócz oficjał· konane wszystkie wyroki śmierci na terenie 

Wnyi5tkie narody świata &I\ z. nam! 1 wy- nych komunikatów grecki!!go sztabu general· całej Grecji. Liczba !lkazanych na śmierć wy· 

~bjąn~w~~ś~~a1Majaswąwl~a~ _n_e_g_o_._R_o_~_o_w~n_e_c_h_n_ia_n_i_e_i_n_fu_rm_a_c~j-i-u~P-o_d~r~~-~-n_o_s_i_o_b_e_c_n_i_e_a_3_0~M-o~·b~·--------~ 
ność", 

Przesył~<: wszystkim tołn.lerzom, walczą· 
cym pod a:ztandarami greaklej arnli! demokra
tycznej po:r.drowienla t-11zomajowe, gene·rał 
Markos wzywa kh do Y.dwofenia wysllków dla 
rozblcla planów obcych agresorów I zdrajców 
narodu greckiego. Gen. Marko3 korlczy swą 
odezwę, oAw!adczafqc głęboką wiarę w ca/ko· 
wite zwycięstwo demokratycznej armil Wolnej 
Grec/i. 

Niemcy na konferencji w Hadze 
PARYŻ PAP. - Dzienniki donosti, że do 

Hagi wyjechała delegacja niemien:a, skład~

j.ąca się z 35 osób. Delegacja ta weżm' e udz ! ał 

w konferencji, poświęconej sprawie ,,Sta;iów 
Zjednoczonych Europy", a :z:organlz·owanej 
przez prawicowe organizacje zachodn:ej Eu· 
ropy pod patronatem Churchilla. 

Przejaw •• oicowsklei żqc:z!lwoścl0 

LONDYN (PAP) - Agencja. Reutera dono· 
si z New Delhi, że dotychczasowy gubernator 
generaln)' dominium Hind\llStanu, lord Munt· 
batten ,ust~! ze swego stanowl.lllka 21 czeaw· 
ca br. Nowym gubernatorem Indii mianowany 
będzie obecny gubernator uchodni890 Benga· 
lu - Chakravarty Gopalachari. 

411 Dn. 7. !I. b. r. o godz. 9-tej rano od
będzie się w kościele akademickim 
O. O. Jezuitów przy ul. Sienkiewicza, 

UROCZYSTA MSZA 8\v. 
' z okazji 50-lecia wspólnego pożycia 
małżeńskiego, ob. ob. 

ALEKSANDRA i ELEONORY 
KRZECZKOWSKICH 

o czym zawiadamiają krewnych, pn:y
jaciół i znajomych 

Jubilaci 

Łódź, ul. Abramowskiego 1. m. 12. 

RZYM (PAP) - Z Aten donoszą, że mini
ster he-zpieczeństwa, Ko~tanty Rendis, został 
mianowany równie± tymczasowym ministrem 

Silny wzrost 
włoskiej part i i komunistyczne! 

al kan polwierdz 
Jak donoszą 'Z Rzymu, od chwili ogłoszenia 

wyniku wyborów We Włoszech, tysiące robot· 
ników i chłopów wstąpi/o do szer1?g6w pa1 Iii 
komunistycznej. Największy prz.yp!yw nc· 
wych członków do tej partii n<l.istąp1ł w Rzy· 
mle, Mediolanie, Palermo, Piombino, Livorno 
1 Turynie. 

W ciągu jednego d.nla w Neapolu 600 M· 

wych członków wstąpiło do par!ii komuni
&tycznej. W Chiggi zaś, tak samo w cią;Jil jed· 
nego dnia zgłosiło swój .akces 1.500 osób,' 
% czego większą część &tanowiły kobiety. 

Milfon członków 
liczy bułgarski front narodowy 

SOFIA (PAP) - W Bułgarii :zakończono- re. 
organizację frontu ojczyźnianego, tworząc jed
nolitą, polityczną organizację. Na terenie kra· 
ju pow.stało ogółem ponad 5 tysięcy oddzia· 
łów frontu ,skupiaj1\cych w swych szeregad1 
miUon członków. 

Bomba w Londynie 
LONDYN (PAP) - W miej-.;cowoki Wo!· 

werhampton został zabity w poniedziałek pod
czas otwierania przesyllk.i pocztowej 26-lebni 
Rex Farran. Był on bratem kapitana Roy Far· 
rana, un.iewinnionego praez sąd wojskowy w 
Palestynie z za.rzutu zamordowania młodego 
żyda. 

W paczce adresowanej na naz.wlsko kap!· 
ta.na Farrana, znajdował się materiał wybucho
wy. Farran otrzymał w ostatnich -'tygodl.\,jach 
kilka li5'16w ,pisanych w języku hebrajiskim, 
w których grożono mu śmierci!\. Jak się przy
puszcza, zamachu dokonali terroryści tydow· 
scy, uważający na!lil, że Farran był sprawcą 
za.mordowania młodego Żyda w Palestynie. 

- Dobrze, kapitanle, - opuścił głowę pro
fesor, ale zaraz ją podniósł i popatrzył z pie· 
pokojem na Sawieljewa: - Ale jest już kilka 
minut po jedenastej, a ten przeklęty Launitz 
wyraźnie wspominał, ze punktualnie o dwu
nastej w nocy ma się stać coś strasznego ... 
Czy kapitan w to wierzy? Czy to nie nowy 
wykręt tego przebiegłego Niemca? 

Sawieljew spoważniał i przez sekundę wy
trzymał pauzę. Wzrok jego mimo woli skiero
wał się ku zegarkowi. Wskazówki pokazy
wały piętnaście minut po jedenastej. Ter
min, o którym wspominał aresztowany Lau
nitz zbliżał się. A pułkownika Chołomskiego 
jeszcze nie było... I to właśnie potęgowało 

zrozumiały niepokój Sawieljewa. Podniósł 
słuchawkę telefoniczną i rzucił lakoniczny 
rozkaz: 

- Przyprowadźcie do mnie za dziesięć mi
nut zatrzymanego Launitzal - Odkładając 
słuchawkę z powrotem na widełki, Sawie
ljew zwrócił się do Kutnlecowa: - Zaraz zo
baczymy, czy Niemiec mówił prawdę, gdy 
przestrzegał nas przed dwunastą w nocy„. 
Mam wrażenie, że wyśpiewa nam wszyst
ko ..• zresztą, zmusi go do tego pułkownik, a 
wtedy dowiemy się i o losie Jakowlewa! 

Falą zdziwienia, oburzenia i protestu przy· fo. s1rneruje list papieża, alktem ZOOlJ!ty, lecz I Zamia$t wyciągać z :i:amlerzch.łej przenło· 
jęła opinia polska ogło-szone dwa tygodnie te- czynnością konl-eczną ! fo=alnie U6Mlkcjono- śd i drukować na •elu 6tron!cach llety pa· 
mu wyjątki z orędzia papieża do biskupów nie- waną decyzjami mi~dzy.narodowymi - w ra- pleża Celestyna VI, byłoby w tej chwil1 dnle
mieckich. Ale zamiast wyjaśnień, tlttmaczeń mach rewLndykacji historycznych praw pań- ko właściwiej pawledzfeć na lamach pra,y ka· 
czy prób „interpretacji" tego listu, łagodzą- stwa i narodu polskiego oraz czecl!osłowac- tollckiej coś niecoś o Hście - Piusa. XI!. Nie 
cych pierwsze jego wrażenie, doczekalilimy kiego. przestaniemy się tego dopominać, bo 7byt .'e· 
się z .powołanej strony czegoś cabk:iem innego. Komunikat radia watykańskiego, potw!er· steśmy ciekawi, co maj!\ do powie.dz.enia na 

Oto d. 27 kwietnia radio watykart:Jkie po· dzający treść słynnego listu, nalefy uwa!ać za ten temat ci, którzy nie przMtawd.11 naa J:aa>ew 
twierdziło oficjalnie tekst listu, drukowanego przejaw &zczególnej wrogości Watykanu do nlać o „ojcowskiej tyczliwośd" Plusa XU dla 
już w prasie, podając przy tym wyjąt'ki z ,te- naszego kraju, co - oczywiście - ma godną - Polski. B. D. 
go dokumentu: - podkreślenia wymowę politycznq. 

„Swiat powinie.n zapomnieć 1 przebaczyć • • • 
Niemcom - glosl radio watykańskie - ich Je6'l rzecz!\ wielce charakiteryttyczną, te 
zbrodnie wojenne. Jest obowiqxkiem wszy- pomimo upływu dwóch tygodni od d1wili 
stkich dopomóc Iem.u krajowi w odbudo· oglo~zenla wiadomości o liście Piusa. XII, na.
wie„. Znamy zbrodnie, popełnione przez sza hierarchia kościelna I nasza pra$a ikatolic· 
hitlerowców w rejonie od Wisły do Wołgi, ka milczą w siprawle tego listu jak zaklęte. 
ale tych faktów NIE MOZNA UWAZAC za Być może grała 1u rolę nadzieja, że z biegiem 
wytłumaczenie wygnania z NIEMIECKICH czasu wszystko to utrze się, ułoży, przyclch
TERENOW WSCHODNICH (!) ludności nie- nie I zapomni. 
mieckiej, ponieważ wygnanie to - wyda· Milczenie wprawdzie często bywa „dotel'l" 
rzenie bez precedensu w historii - nastąpi· ale· 6ą też milczenia niebezpieczne i niegodne. 
Jo fu.z po zakończeniu wojny". · „Kto mikzy - potwierdzać się zdaje", mówi 
Uwazamy za zbl}dne komenlować !Izerze] I .stara maksyma„. Czyżby naprawdę ~sb.ieli 

t~eść tego niesłychanego wystąpienia, zwró· w Polsce ludzie, czyżby naprawdę były takie 
c1my jedynie uwagę, że przesiedlenie ludności kola, dla których Interesy 11przymierzonej 
niemie~kiej do Niemiec nie jest bynajmniej wy I z dolarem polityki watykańskiej są bliższe, 
darzemem „bez precednsu" i nie jest też, jak niżii interesy Polski? 

ZOFIA 

zmarła nagie, 
ś. p. 

SIEDLECHA 
pracownica Oddziału VII P. z. Z. P. Dz. w Aleksandrowie 

W Zmarłej tracimy dobrą i sumieną pracownicę. 
Pogrzeb odbędzie się dnla 6. 5. 4 8 r. o godz. 16-tej w Aleksandrowir 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
ODDZIAŁU 7 P. Z. Z. P. DZ. w ALEKSANDROWIE 

W KIOSKACH 
(BECZK.{\CH) 

.FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
~ , 
~ POZNANSKICH 
""' 

AlllF.llP•ilrnr!!!~ 50 natychmiast szefa służby bezpieczeństwa! 

1 
czy uda mu się wypalić papierosa nim kto§ 

Szef bezpieczeństwa sam był do głębi wejdzie do gabinetu. ' 
wstrząś1:ięty tym :vszystkim co się stało. Czul Nagle usłyszał lekki trzask. Drzwi powoli 
dobrze ze oburzenie Rummla było po stok:oć zaczęły się otwierać ! na progu 'ukazała się 
słuszne. Urywanym głosem zap~wpll roZJU- gruba i niska postać Rummla. 
szonego obersturmbahnfuhrera, ze wszystkie 
jego rozkazy będą natychmiast i jak najści
ślej wykonane. Ale Rummeł szalał w dal

Profesor spojrzał na Sawie!jewa. W oczach 
jego były jeszcze ślady niepokoju l zdener
wowania. Staruszclt naprawdę był mocno za 
niepokojony o los wybawcy. Kapitan rów
nież, się niepokoił o to, co miało nastfo"'ić, 
według słów Niemca, punktualnie o północy. 
Mimo woli wzrok jego kierował się ku wska
zówkom zegarka. Minuty płynęły, za chwilę 
do gabinetu miał być wprowadzony Launitz. 
Kapitan Sawieljew był pewny, że tym razem 
uda mu się wyciągnąć od Launitza tajemnicę 
losu, jaki spotkał Jakowlewa oraz rozwi<1z~ć 
zagadkę złowieszczej północy. 

szym ciągu. 

Kurczowo ściskając rękojeść rewolwer\J, 
Jakowlew przysłuchiwał się odgłosom tej bu
rzy, która szalała na korytarzu. Rozumiał 

dobrze, iż za chwilę burza przeniesie się do 
gabinetu. Wiedział również, !ż b~dzle to 
prawdopodobnie ostatnia jego przygoda w ży
ciu. Miał dosłownie policzone minuty, gdyż 
Rummel stał już prawic po tamtej stronie 
drzwi, wydając szeptem jakieś rozporządze

nia. Jakowlew zdawał sobie sprawę z tego, 
że niewątpliwie Niemcy domyślili się wszyst
kiego i za sekundę na jego głowę spadnie ca
ły ciężar wyrafinowanej kary na jaką tylko 
będzie stać rozjuszonego obersturmbahnfuh
rera. Radziecki oficer zdecydował się na 
wszystko. Nie miał zamiaru oddawać się spo 
kojnie i· bez walki w ręce wrogów, chociaż 

ROZDZIAŁ SIÓDMY z góry wiedział, iż rezultat tej beznadziejnej 
I. walki jest przesądzony. Wszak sam słyszał 

Twarz Rummla zmieniła się nie do pozna· na własne uszy, że cały gmach został otocze
nia. Oczy wyłaziły z orbit ze złości i obu- ny przez ~estapowców. 
rzenia, których nie mógł powstrzymać gruby Spojrzenie Jakowlewa padło na okno, ale, 
obersturmbahnfuhrer. Był czerwony, nerwo- niestety, to wyjście również było dla niego 
we skurcze wykrzywiały mu twarz w okrop- zamknięte. Zresztą, gdyby nawet udalo się 
nym grymasie... jakimś cudem uniknąć rąk rozjuszonych ge-

- Mordercy muszą być schwytan!l - stapowców, wszystko jedno nie uszedłby da· 
wrzeszczał ;ak opętany. Głowami odpowia- leko w mundurze już zdemaskowanego pse
dacie za scll"Vylanie tych przeklętych ·zabój· udo-Launitza. Lekki uśmiech wykrzywił u
ców! Sam będę dozorował abyście spełnili I sta radzieckiego oficera. Pozostawał nadal 
wszystko co jest w waszej mocy. Zawołać spokojny, zastanawiając się jedynie nad tym, 

„Za sekundę o jednego ss-owskiego łotra 

9ędzie mniej - uśmiechnął się w duszy Ja
kowlew''. Zastygł w wyczekującej pozie przy 
biurku, nle wyciągając z kieszeni kurczowo 
zaciśniętego rewolweru. Czekał co nastąpi 

za chwilę, spokojnie patrząc na bladą twall" 
·o bersturmbahnfuhrera. 

Rummel, nie mówiąc ani słowa, przesz.1-
wał wzrokiem stojącego przy biurku Jako· 
wlewa. Jakiś głos wewnętrzny nakazywał 

radzieckiemu oficerowi zachować spokój, ml· 
mo, że każdej chwili spodziewał się strzału, 

który zakończy życie odważnego radzieckie
go wywiadowcy. Pełna napięcia pauza trwa
ła dość długo. Wreszcie, Rummel odwrócił 
się na sekundę w kierunku nawpół otwartych 
drzwi i rozkazał komuś, kto się znajdował na 
korytarzu: 

- Wydajcie rozporządzenie, aby natych
miast rozstrzelano połowę zakładników ro
syjskich, którzy znajdują się w więzieniu! 

Co mówię, - połowę, niech rozstr:zelają 

wszystkich! I to natychmiast, zrozumieliście? 

Ciężko stąpając ociężałym krokiem ober
sturmbahnfuhrer zbliżył się do Jakowlewa i 
chciał coś powiedzieć, robiąc nieznaczny ruch 
ręką. Podświadomie prawie Jakowltw cofnął 
się nieco w tył gdyż zrozumiał, że nieunik
niona chwila decydującej rozgrywki nastą

piła .. Powoli zaczął wyciągać rewolwer z kie
szeni... Nagle Rummel odezwał się, sapiąc ze 
zdenerwowania i oburzenia: , 

lD. c. n.} 
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M
arks urodził się w 1Toku 1818, a więc dzie, 
cińs•two i młodość pl"Zeżywał w ponurym 
okresie „Swi~tego Przymierza", które -

jak grobowy głaz - dławiło istnienie sprag
Dionych wolności narodów europejskich. Po 
tym nadeszła długo oczekiwana Wiosna Lu
dów - rozpoczęły ~ię równoległe i niemal jed
noczesne ruchy wolnościowe, W6trząsające 
podstawami starego us.troju. Ale - jak wie
my - ~en okres rewolucyjny nie zakończył 
się zwycięstwem sii ludowych: proletariat 
był jeszcze zbyt słaby liczebnie i niedość 
w sobie zwarty, mieszczaństwo oportnmistycz
ne. Rewolucyjne porywy opadały i przygasa
ły. Rosły i potężniały siły kapitalistyczne. 

Z amach stanu Ludwika Napoleona był po
czq&iem drogi, na której końcu 11:nalazła 
się wojna prusko - francuska, kapitulacja 

Sedanu i Komuna Paryska. Po jej z<llawieniu 
zatriumfowało mieszczaństwo frnncuskie, lżej 
odetchnął Bismarck i cala reakcja europejs1ka. 
Ale niedługo trwało oszołomienie tym pyrrhu
sowym · zwycięstwem: po Europie, za>kuwanej 
w dyby „uświęconego" ładu kapitalistycznego 
zaczęło krążyć „widmo komunizmu", którego 
tak bardzo bali się „papież i car. .. . kancuscy 
radykaiowie i niemieccy policj&nci" - i wszy
Ky w ogóle możni tego świata. Osta.tni okres 
życia Marksa - to ponoy.my wzrost fali rewo· 
lucyjnej w Eurropie, to powstanie I Międzyna· 
rodówki i coraz wyraźniej zaznaczająca się 

rola kierownicza proletariatu, z,jec:Lnoczonego 
w dążen,iu do wyzwolenia. 

T
reść historyczna okres\.\, w którym zamyka 
się życie Marksa, była dlań wielką lekcją 
poglądową i przeobfitym źródłem do-

Im ię Jego dzieła będą żyły przez wieki 

130-lecie urodzin K. Marksa 
Str. ! 

N 
a drogę prakty<::miego ~tosowan~a izasad 
marksizmu 'l. u1W2gilędn.1en!em i<sif.otnych 
warunków historycznych i w imię rzeczy

wistego wyzwolenia mas pracujących z karpi· 
talistycznego jarzma - wszedł dopiero Lenin, 
kontynuator wskazań marksizmu, twórca Re· 
wolucji Listopadowej i budoWT!liczy nowej Ro· 
sji, jako wzoru i przykładu państwa 5ocjali· 
stycznego. Zaledwie 7 lat kierował Lenin re

••e11•~&El~B1iD·AmliAll'lll"B•lll••iiim•• 1•mmm&lillll•••••••lllEAAllBmllliE1iWE1WWAElllim alizacją dzieła, które „wstrząSillęlo świat.em", 

5. V-1818 - 5. V-1·949 ale po jego śmierci tą samą, słuszną, choć nie· 
łatwą drogą poszedł nastęnca Lenina, .fego naj
wierniejszy wspólfbojownik - STALIN, który 
poprzez trudy i wysiłki „pięciolatek"', poprzez 
stra.szliwe doświadczenia woj<ny światowej 
i pop.rzez ofiarną rpracę wokół powojennej od· 
bud.iwy - prowadzi Związek Radziecki nie· 
omylną rę'ką ku zwycięstwu socjalizmu. 

W marcu br. minęła 65 rocznica śmierci Karola Marksa - dzisiaj upłyv.1a 130 lat, od 
daty jego urodzjn. W ramach 65 lat trudnego i burzliwego żywota wielkiego myśliciela 
i reformatora, w ramach tego żywota - od pierwszych, młodzieńczych artykułów w opo
zycyjnej „Gazecie Reńskiej'" do naukowej, organiza·torskiej i publicystycznej działalności 
londyńskiej Marksa - mieści się J odbija długi szmat historii politycznego i spoleczne
go rozwoju Euro.py. Doświadczenia Lenina l Stalina - to nis 

tylko umiejętność liczenia się z „danymi hi· 
sto·rycznie okolicznościami"', lecz. - zaraz€:!ID - były słuszne nie tyliko w roku 1872, lecz sy, iktóra „nie ma do &tracenia nic iprócz 

swych kajdan, a do zd.:;bycia ma świa·t cały". 
W przedmowie do niem eckiego wydania „Ma
nifestu Komunistycznegc' w roku 1872 pisali 
Marks i Engels: 

„Jakkolwiek znaczna była zmiana sto
sunków w ciągu o·statnich 25 lat, ogólne za
sady rozwinięte w tym Manifeście, pozosta
ją na ogól cnlkowicie słuszne także dziś. 
Coś niecoś należałoby lu i ówdzie popra
wić. Praktyczne zastosowanie tych zasad, 
jak to oświadcza sam Manifest, zależeć bę
dzJe zawsze i wszędzie od danych historycz-

nie okoliczności ... " 

N
iewątpliwie ogólne za.sady „Ma·TJife;;;tu" -

tego epokowego, programowego doku
mentu taktyki i strategii proletariackiej 

pozostają słuszne i dziś, 76 lat później. Ale zdecydowana wola rewolucyjnej walki i zwy· 
Marks ogarniając swą przenikliwą i jasną my- cięstwa bez kompromisu, takiej wallk! i takie
ślą wszelkie możliwości przyszłego układu go zwycięstwa, jakiego nieśmiertelnym chorii· 
stosunków, zdawal sobie doskonale srprawę, że żym był Karol Mark5. 
wcielanie w rzeczywistość haseł ; zasad „Ma- Nad jego otwartą mogiłą w mdll"cu 1883 ro· 
nifestu" „zależeć będzie zawsze i wszędzie od ku Fryderyk Engels wyrzekł był pamiętne sło· 
danych, historycznych okoliczności". Próby wa: „Imię jego J dzieło będą żyły poprzez stu• 
„rewizjonizmu"' podejmowane z różnych sbron lecia„." Niezrównaita potęga ple-rwszego pań· 
w stosunku do dziedzictwa myśli mal'ksisiow- siwa socjalistycznego, zwycięska walka o wol• 
s~iej,_ 111ie. były nigdy dyk~owane. uz.asadnie- ność narodów 1 wolność Jud.zkoAcl, prowadzo· 
n1am1 ob1elktywnych „okohcznośc1 h1storycz- . Jl1 ludzl cy 
nych'", lecz stanowiły wyraz oportunizmu, po- na przez zorgamzowane m ony pra • 
łowiczności i tchórzostwa ze 6 trony tych, któ-1 którym myśl marksistowska użycro samowle
rzy - pragnęli myśl marksistowską przekształ-1 dzy społecznej - oto żywe - M i:lzislejsze 
cić, spaczyć i wyjałowić z rewolucyj[)ego sen- czasy potwierdzenie proroczych słów Engelsa. 
su i znaczenia. B. D. 

Ponad 400 tysiący uczes1ników w pochodach 

Maja na terenie wojev1ództwa łódzkiego 
Wsie i miasta tłumnie manifestowały pod hasłem jedności 

W ciągu ostatnich dni napływały ·neidun
ki z terenu województwa łódzkiego o prze
biegu święta 1-szomajowego. Obecnie st, ... 1er
dzić możemy, że w województwie łód?.kim 
brało udział w pochodach I manifestacjach 
ponad 400 tysięcy ludzi. 

Zwróciliśmy się do tow. Mariana Minora. 
pierwszego sekretarza WojewódŻkiego Komi
tetu Polskiej Partii Robotmiczej o udzielenie 
nnm bliżs'Zych danych co do przebiegu święta 
l·szomajowego w województwie łódzkim. 

Tow. Minor stwierdził: 
- Zjednoczenie polityCZJ'le klasy robotni

czej znalazło swój wyraz również i na terenie 

madziły, według najbardziej s'kromnej oceny, 
ponad 400 tysięcy Judzi. W przeddzień 1-go 
Maja odbyło się 148 akademii, w których 
wzięło udział około 100 tysięcy osób. 

Piękne manifestacje odbyły się w Rawie 
Mazowieckiej, Kutnie, Łasku, Sieradzu, Ra
domsku, Wieluniu, Pabianicach i Tomaszowie 
W obchodach święta 1-szomajowego zatarły 
się różnice partyjne. W pochodach w jednym 
szeregu maszerowali towa·rzysze z PPR i PPS. 
Również młodzież demorn;trowała swoją jed
ność. W kolumnach młodzieży szli WSlpó!nie 
ZWM-owcy i OMrlJR-owcy, niosąc transpa
renty o jedności organizacji młodzieżowych. 

naszego województwa, w masowych man;fe- Hasło zjednoczenia ruchu robotniczego zna
stacjach 1-szoma jowych. Tak lic7Jllego udziału lazło swój wyraz również w zbiórce ulicznej 
robotników i chłopów w manifestacjach wo]e- na budowę Wspólnego Domu Partyjnego. Do
wództwo łódzkie nie widziało. W 120 miejsco- tychcza napłynęło z tych zbiórek ponad 2 mi
wościach odbyły się manifestacje, które zgro- liony złotych. Dodać należy, że jeszcze z wie-
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lu gmin su.my uzyskane ze zb!órrek jeezcze 
w tej chwili nie napłynęły. W jednym tylko 
powiecie, w Rawie· Mazowieckiej, zebra.no 40~ 
tysięcy złotych na budowę Domu Zjednoczonej 
Partii. 

Zjednoczenie ruchu robotniczego pogłębiło 
w znacznym stopniu sojusz robotniczo • chłop
ski. 

Wielkie osiągni~ia gosrpodarcze I &polecz• 
ne ma odcinku wiejskim partii robo·tniczych -
sojusz ten w :poważnej mierze za<:ieśnily, cze
go wymownym dowodem był olbrzymi udział 
chłopów w tegorocznych manifestacjach pjer• 
wszo majowych. I 

świadczeń nie tylko osob:stych, z których czer
pał substancje swych genialnych teorii refor
matorskich i pionierskich. Ale z drugiej stro
ny ży<"ie i dzieło Marksa - to wielki i w;ecz- p rzo.!ow· n1• cy 
notrwały "'"kład w historię owych czasów, kló- lt pracy Łódzkiei Dyrekcii Kolei 

Chłopi województwa łódzikiego przez ma· 
sowy i spontaniczny udział w Swięcie Pracy 
podkreślili, że sojusz robotniczo • chłopsk.J 
w Polsce Ludowej stal się niezniszczalną potę· 
gą i wiecznotrwałym kamieniem węgielnym 
przyszłości naszego kraju. Po raz pierwsz111 
chłopi zademonGtrowali podczas uroczystości 
swoje osiągnięcia na odcinku WS(pólzawodnic• 
twa pracy, rozwoju Samopomocy ChłoP5kiej 
i spółdzielczości wiejskiej s*oje zwycięstwa 
w walce o ja.sną przyszłość wsi, o podniesie
nie kultury i dobrobytu. W manifestacjach wi· 
dzieliśmy wozy robotników rolnych, chłopów, 
spółdzielń Samopomocy Chlopsikiej, wiozących 
barwne plansze, wykazujące dorobek wsi Wo• 
jewództwa łódzkiego. 

ira dzięki jego właśnie pracy i jego myśli I 
przybrała nowy charakter i nowy kierunek. 

O 
orobek myśli Mark5a, kładący fundament 

pod p.rawdziwe i właściwe pojmowanie 
dziejów ludzkości oznacza już nie tylko 

zwrot, ale przewrót w filozofii, w naukach hi-
6torycznych, 6,połecznych i ekonomicznych. 
Chodziło teraz już nie o to tylko, „by świat 
poznać, lecz o to, by go zmienić"' - zmieniać 
zgodnie z zasadami socjalizmu naukowego -
najpotężniejszego oręi:a w ręku klasy dotych
czas wydziedziczonej i uciemiężonej. Tej kia-

W c.zasie święta t-Majowego władze DOK 
oraz Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego 
Kolejarzy gościły u siebie 20 pracowników 
z pośród przodowników pra-::y Łódzkiego Okrę 
gu Kolejowego. · 
Wyróżnieni zostali następujący kołeJan:e: 
Wyka Jan, rzemieślnik; Piątkowski Franci

szek, zwrotniczy; Pacholare: Eugeniusz, n:e
mieślnik; Łyszkowski Eugeniusz, nadz. przewo
dów; Węglarz Stanisław, robotnik; Hofman 
Antoni, st. ustawiacz; Węgrzyn Władysław, 
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nade:. przewodów; Kajzer Józef, st. rzemieśl
nik; Sagan Franciszek, rzemieślnik; Jurga Sta
nisław, robotnik; Majcherowicz M1ecą:ysław, 
przod. rzem.; Salanik Stanisław, robotnik; Wi
duliński Władysław, przod. rzem.; Płuciennik 
Józef, przod. rzem. 1 Miśkiewicz Roman, dyż. 
ru-::hu; '!3ugaj Jan, rzemieślnik; Ow~arek Wla 
dysław, robotnik; Olczak Józef, przod. robotn.; 
Konarski Maksymilian, przod. robotn.; Zymel
ka Antoni, maszynista. 

Wymienieni przodownicy pracy otrzymali 
nagrody pieniężne. 

Tegoroczne święto t-go Maja, mając prze
bieg tak Imponujący, wyka~ało dobitnie potę
gę ruchu jednościowego klasy robotniczeczej, 
pogłębienie się sojuszu robotniczo-chłopskie-. 
go i jednQŚĆ młodzieży. 

gania z najokrutniejszym wrogiem wiodą I I znów muszę st_wie~dzić, że .w dołach 
Was do progu wolności, to klika najpo- A.K. panowc.ło wielkie ob~rzeme w ~to
tworniejszych kreatur, reprezentuiących sunk,u do band N~Z-ows.ki.ch, nato1:11ast 
czarną reakcję współpracującą z Niemca- ?ow??ztwo w ~posob umie~ętny,_ a mera~ 
mi, Narodowe Siły Zbroine - rozpoczy- i dosc dra~tyczny rozprawiało się z tyrm 
nają bratobójczą walkę. Ludzie ci wvzuci elementarm. 
z sumienia i honoru, walkę tę prowadzili Często w naszych oddziałach gościliśmy 
już o_dd.awna. . . . . oddziały A.K. bo oficerów i żołnierzy 

J?ziś )e~nak wiedzl\~· ze zasłu~on:J kary zwracaliśmy się zawsze z jednym hasłem: 
umknąc me są w stame chwytają się osta- Bijmy razem hitl~·rowców, a rezultaty bę. 
tE'cz.ności. . . dą· lepsze! 
Siedząc :VYg?dme na cuchnącym, cielsku Dziś iuż w wolr.ej Polsce, wielu ofice-

walącego .się Niemca, podi;?szą. dło_n zbrvz- rów (nie mówiąc już o żołnierzach) zrozu· 
ganą krWlą ~oda~ów l z~o1e?k1 miecz P,ra- mic.ło, że '.t:h dowództwo składające się z 
gną za:iurzyc znow w. piersiach Polakow. ,łhrabskiego'' towarz~·stwa nie prowadziło 

.żołnierze! . W o~olicv Wło:zczowa w organizac 'i J;O prostej drodze do wolnej i. W żadnym wypadku nie wolno ulec l się bezpośrednio do żołnierzy A. K . z na- wwsce Rząb1ce, dma 8 września, banda ludowe· Ó·cz zn ' 
prowokacjom faszystowskiej organi- stępującą odezwą: krzyżaków. płatnych sługusów pozostaią- J J Y Y· 
zacji N.S.Z. i nie dać się wciągnąć do Przytaczam z oryginału: cvch na żołdzie pruskim, napadła Vll zbrod- Ale wróćmy do naszego opowiadania. 
walki bratobójczei. Napadnięta przez ARMIA LUDOWA niczv i podstępny sposób oddział Wojska Po wymarszu brygady N.S.Z. otrzyma• 
organizację N.S.Z. jednostka W. P. Dowództwc, Obwodu Nr 3 Polskiego. liśmy wiad0mość, że N.S.Z.-wcy zamordo-
nie może pierw::za oddać strzału. K o m u n i k a t Atamański „Bohun" i ponury „Ząb'' wali w Leśniczówce kilku rannych A.L.· 
Mieć przyjazny stosunek• do oddzia- do wszystkich walczących żołnierzy przv pomocy 2 tysięcy Niemców roz- wców, żołnierzy ll-ej Brygady. 
łów A. K. i starać się współpracować · na ziemiach Polski broił żołnierzy i wymordował Waszych Było to na jesieni. NSZ ofi::jalnie dzia-
z nimi w walce z Niemcami. W tragicznej chwili. gdy serce i umysł kolegów, Waszych braci i oiców, którvch łało w tt:.,renie wspólnie z Niemcami. Za· 

Dowódca Obwodu Nr 3. człcwieka nie· jest zdolny pojąć okru- winą było tylko to, iż walczyli o wolność wiadorniliśmy Lubiin o morderstwach do
cieństw dokonanych przez największego ' potęgę Polski. ko;1any.::h przez Brygadę Swiętokrzyską, 
zbrodniarza na przestrzeni stuleci - Hit- 56-ciu Waszych kolegów padło z rąk na cześr'.: której „Londyn" codziennie przez 
!era, ki.::dy wszystkie narody bez różnicy bratobójców. radio piał hymny pochwalne, mówiąc, że 
ras i przekonań chwyciły za oręż, by dobić Nie stawią się już oni de apelu w wol- j8koby Brygada w okolicach Gór $więto
dogorvwającego potwora niemieckiego. w nej, waszym heroizmem wywalczonej Oj- krzyski::h zadała wielkie straty woiskom 
Ojczyźnie nąi;zei znalazła się grupa ludzi. czvźnie. hitlerowskim. Wiadomości te ·kompromi· 

Mimo wysłania kilku pism, mimo na
wiązania kontaktu osobistego, wysiłek 
nasz w kierunku pcrozumienia się z do
wództwem A. K. spełzł·na niczym. Trzeba 
było. niestety, postawić kropkę nad „i". 
Dowództwo miejscowej organizacji A.K. 
współpracować z A. L. nie będzie. 

O tym, że .-:a nasze tereny przybyła l)ry
gada „Bohuna" było doskorale wiadomym 
dowództwu A. K. Mimo to nie otrzymaliś
my żadnego ostrzeżenia, żadnego życzli
wego słowa. 

która pragnie wskrzesić trupa faszystow- Zginęli nie od kul Niemców, do walki z towały Londyn przed cc.łym Narodem Pol-
skiego. którymi wyruszyli w pole, ale polegli od skim, a szczególr.1€' przed ludźmi przeby-
Żołnierze Armii Krajowej! Wasza krew kul zbrodniarzy, pachołków i awanturni- wającymi w terenie. Nieraz pytali nas o 

przelewa się w obronie mordowanych oj- ków spod znaku NSZ. to członkowie A.K. Mówili, że w ogóle nie 
cćw i matek. Rany nasze są jeszcze nie za- Cześć i chwała poległym boiownikoml rozumieją - „co ten Londyn wygaduje za 
bliźnione po boiach stoczonyc.h dla dobra I Hańba i śmierć agentom niemieckim! bzdun· 1" 
przyszłej potę7.nei i demokratycznej Pol- Dowództwo Obwodu Nr 3. 

zwróciliśmy ski. I kiedy pełne, pięcie>letnie Wa~ze zma- 20 września 1944 r. ID„ c. n.J Nie było innego wyjścia: 



~tr. ł 

Od REŁ i ŁWEKD do „Miejskich Zakladów Komunikac)l;m1ch" 

50 lat istnienia -
Łodzi tra wajów w 

i taboru . Po odbudowl rozbudow urządzeń 
Rok 18~8 był historyc1ną dalą w dziejach I pierwszej chwili istnienia tr11mwa jów łódzk:ch kich tramwajów. O tym, jak bardzo wzrosły 

naszego miasta. Magistrat Łodzi w r. 1897 za- bez przerwy, od 50 lat trwa na swoim poste- potrzeby świadczą cyfry: w roku 1939 tram· 
wari umowę z Towarzystwem Łódzkich Dróg runk•J . wa/e przewoziły miesięcznie 6,4 miliona pasa
l~Ja:inych na budowę 4-ch /Inii tramwajowych, W warsztatach stoją wozy, przeznaczone do żerów, w roku bieżącym miesięcznie przewozi 
pierwsze zaś tramwaje ruszyły po roku ulica- reroontu kapitalnego. Koszty remontu S·l J!'iec- się około 18 milionów ludzi. Z taryfy ulgowej 
ml; ~d. Placu Kościelnego przez Zgierską, No- n.a w;ększe, niż przed wojną. w i ększe h1'N'€m korzysta w Łodzi 73 procent pasażerów, pod
wom!eJską, ~la.c Wolności do Placu Reymon· je~t r-rzeciąi.enie tramwajów. i to aż :•zvkrot- cz11s gdy w Warszawie - 53 prncent, w Po
ta; druga lm1a szła od Starego C'mentam1, nie. Zmienia się więc szkielP.ty, dachy, P•Jclwo- znaniu - 37,9 procent, 11 w Krakowie - 47,1 
prz.e~ Cmen~arną, 11 Listopada do Placu Wo!- ziet ohe,nie przerabia s1ą również 5 wagonów procent. O wydajności poszczrgólnych pracow
nosc11 trzecia - od Parku na Helenowie pnez pr7ynepnych na silnikowe - będą one Ekcń· ników KEl. .~windczy również statystyka: oto 
N.owotki do Placu Wolności, a czwarta - od czc;ne w roku bieżącym. przybędą nam w: ęc na przykł'ld w Warszawie na 1 pracownika fi· 
Piotrkowskiej przez Narutow!cza do Dworn n >Wf' tramwaje. zyczljego Tramwniów pr1ewiez 1ono w clggu ro
Fabrycznego. Linie tramwajowe wynosiły RNm3wiamy z jednym z nhotml{ów - ku 52.000 pasażerów, w Poznaniu - 42 tysiące, 
wówczas 10,3 kilometra. Było to niewiele, jed- t:Jw. Bronisławem Zwolińskim z PPR, pMcJją- we Wrocławiu - 64 tysóące, a w Łodzi -
nakie . dla robotni ko w lódlki<-h stanowiło cym przy w:ertarkach: - „Atmasfera nic.cy na/więcej ze wszystkich miast Polski, bo aż 66 
prawdziwe dobr~dz:ejstwo - mogli jeźr:lzić je<;· tu bardzo dobra - mówi. - Przy na~1ych tysiecy parnżerów. 
do pracy tra':':1wa1em - był to ich jedyny śro- warsztatach wspólpracu jemy z towarzyszam' 50 lat istnienia łódzkich tramwajów łączy 
dek lokornoCJL z bratniej partii l w ten !:poi;ób wykuwa się się ści~le z h 'storią naszego miasta - łódzkie 

W miarę upływania lat, tramwaje lódzk'P nasza jedność - jedność pracy I ideoloqil'". fabryki, bęclące własnością obcych fabrykan
ronastaly. ~. ę i przy.bywało im coraz w1ę·:ej Tego samego 1dania jPst towarzysz z PPS - tów, pn:eszly na własność mas pracujących -
n?wych !mu. I~n11 1est sprawą, że byty one Marian Adelt, który mówi o wybitnie dobry·:h również i tramwaje staly się wreszcie wlas-
ciqgle prz.edslębiorstwem prywatnym, koncc· warunkach koleżeńskiej współpracy. nokią ogółu, popularnym środkiem komun!ka-
&/onowanym przez Magistrat i obliczonym wy- cjl, którego celem jest przede wszystkim za· 
łącznie na wysokie zyski akcjonariuszy przy PRACA I POTRZEBY I spokojenie potrzeb mas pracującvch, a nie na-
minimalnych inwestyc1ach. Obcy kapitał umie- Dyrektor KH„ ob. CzP.slmv Wawrzy1l.~kl, pychanie kieszeni pasożytujących akcjonariu-
Jzczony !lajpierw w Towarzyetwie Łódzkich pokazuje nam tablice, Ilustrujące pracę lódz- M. Zaleyska. 
Dróg Żelaznych, 11 następnie w prywatnej -..........-....-..~_,,.,....,,„ .._ ____ "' _____ ,..__._...,_..,,_. 
fipółce akcyjnej pod nanvą TowMzystwo Ko- I I 
lei Ele~trycznej Łódzkilij - dbał wyłącznie • d k C 
o włatme dywidendy, kt6re rosly w miarę wy-
zysku polskiego robotnika I rabunkowej eks-
ploatacji taboru. > Zmn·e szvły 2,5 pro-:. - WYŻf 1eala o 3 proc. 

Na tym etapie uelała łódikie tramwaje I Urząd Statystyczny w naszym mieście masła spad/a I 
wojna. Niemcy również nie przyłożyli ręki do prowadz; stałą statystykę cen i k0sztó·,y Jeżeli ch~dzl o ceny artykułów przemy-
rozwoju tramwajów łódzkich, a kiedy nas1ą- utrzymania. Jest to dokładny 11prawdzian słowych, to przede wszystkim -zaznac1yła 
~iła wyzwolenie, zostawili zdewastowan~ war- ruchu cen, siP, obniżka cen obuwia _ 0 10 procent. 
tztaty, zrujnowany tabor 1 wsiystko trzeba by- W ciągu miesiąca kwietnia ceny na ogół !>rączyną tego był fakt nadejścia w•elk.ch „ zacząć od nowa. 

· były ca/knwicie ustabilizowane a cenv nie· 1lośc ! butów z Czechosłowacji, oraz przy-
Obecnie KEŁ i ŁWBKD, skomasowane w 1·ed-1 których artykułów pierwszej potrli'by soo- ctz'aly obuwia na karty aprowizacyjri<!. \ 

110 przede'ębiorstwo, wstały upaństwowione dly. Tak na przykład. cena jaj zmniojszyla Di.ęki stabilizacji i obniżce cen na n·I!- f 
I w najbliższych dniach b"O" o. rzekaza~~ m a- · · · k ~ 

"' " się o 18.5 proc. w porównaniu z m·e,; i ą;::em które artykuły, w osta•mm m1es1ąc•1 osz-
etu pod nazwą ,,.Miejskie Zakłady Komunika· marcem. Ceny pieczywa, mijki, mięsa i tłu· ty utrzymania spadły o 2,5 proc„ a koszty ~ 
cyjne". 

szczu n:e uległy żadnym wahaniom, a cena ~ yiywienia o 3 procent. (m) 
Rocznica 50 lat istnienia tramwajów łódz-

kich, upływająca w roku bieżącym, jest jedno- --- · -~---- •• „ - " - "' 

cześnie datą, w której warsztaty i zakłady 1111_,.1111-1111 1111.-:11111-~11-1111 1111-1111-1111-1111 

tramwajowe wchodzą w okrea ulepszeń tech· • 1 
niemych i otrzymują zmodernizowane urzą- a przemy s e 
dzen1a. Odbudowana iostn/a spalono zajezdnia, 
wydział drogowy KEŁ bud u je nową za i:.>~dnię 

f'tr. 121 

Zdzisław Górzyński 

W maju ro-zpocmie 1tę w Pradze C:zesk!ej 
Mię4zynarodowy PMUvał Muzykl Słowiań
skiej. 

Dzień 18 maja br. po!Więcony zostande wapół 
c.zesnej muzyce polskiej, W uroczystym tym 
koncercie weźmie udział dyrygent Lódzldej 
Filharmonii Zd!lisław Górzyński oraz planiata 
Stan'.sław Szpinalski. Udział dwóch znakomi
tych artystów pr:zyn·esie z pewnością nowe 
sukcesy sztu<;e polskiej na forum międzyna
rodowym. 

Ruch ludaości l'ld zl 
W ostatnim miesl!lCU irprawozdJw<'ivm 

ilość mieszkańców Łodzi wynosJłq 584 2.M 
o~ób. Urodzeń iameldowano 1335. llo·M Jgo· 
nów wynosiła 569. Przyrost naturalny wyraża 
się cyfrą 766. . 

Poza tym stale dl) naszego miasta napływa 
lndncść z innych nuast kraju. W 0$tatnim 

przyrost napływowy wynosił 1155 

ie • n c ym 
na ul. Dąbrowskie/, rozbudowuje się ciągle k r •ą tkaczk•I n 
I powlększn sieć tramwajową do robotniczej 
ci:iielnicy na Stokach. 

2 krosna h? 
Kiedy zwiedzamy warsztaty przy ul. Tram

wajowej. bije w ony przede wszystkim duża 
l/o.9ć części zastępczych, zna/dujących się 
w halach warsztatowych. Są to silniki, podwo
zia, gotowe zes•awy ttół - i wiele innych c1ę-
6<:i zamiennych tak. aby w"iz z:Bjdu jący się 
w naprawie, szybko móql być doprow·1dzony 
do stanu użyteczności. Wozy kursujące są pod 
&lalą ob~erwac/ą a po przebyciu określonej 
liczby kilometrów podlega ją remont.owi. 

Wsiędzie wr wy•~żona i energ•czna piata. 
Pracu ie się systemem gosooda rnym, wy

kcnując wszyi;tkie niezbędne do remontu w0-
zów elementy przeważnie na miejscu - · na 
własnych tokarkach i obrabiarkach. 

NA UL. TRAMWAJOWEJ 

Wiadomość o przejściu przez cztery łódikie 
tkaczki na obsługi: 12 krosien rozeFZła się lo
tem błyskawicy nie tylko po irh macierzystej 
fabryce - PZPB Nr 1, ale wywołnła zrozu
miałe wrażenie wśród najszerszych mas robot
niczych Łodr;i. ' 

Oka:zalo się, że to. co rok temu ie~zcze uwa
żano za fantazję ,.stało się ciałem" dzięki śmia 
łośc! I ofiarności nicustra•zonvch pionierek 
pracy: tow. Korzeniowskiej. Pvzlakowej, Os
sendowskiej l SeweryniakoweJ. 

Te same robotnice, które ongiś wywołały I czy należy zachować dotychczasowy ukłai! 
sensację przechodząc z obsługi czterech kro- krosien, czy też należy zmienić ich ustawie
sien na „szóstki" wywołały obecnie nowy niC>. Omawia się również różne Inne szczegó
przełom... ły procesu produkcyjnego. Dopiero po zbada-

Dyrckcja PZPB Nr 1 zasypywana jest proś- niu tych wszystkich spraw można bętlzle w 
bami robotnic, które pragną również przejść sposób racjonalny zabezpieczyć przejście wy
da rracy na „dwunastkach". Na razie jednak kwalifikowanych tkaczy na ich życzenie na 
prośby te n!e są uwzględniane. Przejście na obsługę 12 krosien. 
obsługę dwunastu krosien Dyrekcja uważa je- Już obecnie dzięki specjalnemu dostoso,.-a
~zcze na razie n imprezę e> charakterze do- niu asortymentu, plan na dwunastkach wyko
świadczalnym. Tymczasem toczą się dyskusje, ny,,•any jest \V 140 procentach. 

Najwniniejste wydziały KEŁ mieszczą się 
1 

przy ul. Tram\l.•a/awef; wydział drogowy, któ
W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 l proc.). Na czterech krosnach osiągnęła Ma

STRON) OSJĄGNĘf,Ą MARIA Alli\MU· ria Rajska 101,3 proc., a Bronisława Olej. 
SIAK 134,4 PROC„ A ANIELA CIESIEL· nik 142.l proc. 

Tow. Korzeniowska, podobnie jak i jej to
warzyszki twierdzą, że praca na dwunastce 
nie wymaga od niej specjalnego nakładu sil, 
że cała różmra w porównaniu z przebiegiem 
pracy przy ob~łudze „szóstek" sprowadza się 
do tego, iż w ciągu 8 godzin pracy musi ona 
przebyć pieszo dłuższą trasę, aniżeli uprze-

ry pracuje n~d konserw~cją torów I rozbudo
wą ich, przygotowuje części zamienne to:•Jwe, 
następnie war~ztaty główne I zajezdnia c1 z 
wydział energetyczny, gdzie doprowad:?:a się 
energię do sieci tramwa!owej. W tym cstal· 
nim wydziale pracuje Karol Ryder, który od 

Spra· y o wył 
ze s ołeczeństwa 

czen:e 
polsk ·ego 

W dniu wczorajszym w Okręgowym Sąrizie 
Karnym po raz p1erws1y odbyły się sprawy 
2 Dekretu z dnia 13 wrze~nia 1946 roku o „Wy
łqcsenlu ze Społeczeństwa PolskiPgo Osób Na
rodowości Niemieckiej". Na m0cy tego De
kretu pozbawia się obywatelstwa polskiego 
I wysiedla się z Polski oseihy, które zachowa
ły odrębność nlemieckg. Zasadmczo sprawy 
tegó rodzaju nie ma ją nic wspólnego ze spr a· 
wami rehabilitacyjnymi - o odstępstwo qd 
narridowości polskiej. Wmoskl o p0zbaw·en•e 
obywatelstwa składa Wojewódzki Urząd Bez
pieczeństwa dp odnośnego Starostwa, które 
pozbawia obvwatelstwa t :i:aw1adamia zamte
r~owaną osobę. W ,:ągu ? dn' od otrzym11nia 
zaw'.adomienia można wnieść odwoła nip do Są
du Okręgowego. Właśnte tego rodzaju wn'.O· 
ski odwoławcze były rozpatrywane na sesji 
wcro ra 1sze j. 

Rozprawie pr?ewodninył sędzia Oil. Oskar
:iala pmkurator Maryewska. 

Dwa wnioski z0staly oddalone - to rna
czy, ie Ericha Hoenes t Huida Schwarz otrzy
mały obywatelstwo polskie. Swiadkowte w <"h 
sprawach zeznali, że w czasie okupacji zacho· 
wywaly się one w stosunku do Pol~)[ów Io· 
ja\nfe i często ostriegaly przed niebezoieczen
stwem, grożącym ze strony Innych N~emców. 

Obecny wyrok Sądu Okręgowego upo .vaż
nl11 więc obie volksdeutschki do pozostania 
w Polsce. Jednakże prokurator ma jeszcze pra
wo do wznowienia dochodzenia w tych spra
wach. Dochodzenie w tym WYP11dku może za· 
kończyć się albo tSporządzeniem aktu oskarźe· 
nla o odetępstwo od narodowości polskiej, albo 
&ai zaniechaniem ścigania. 

SKA [ROWNIEŻ 6 STRON) 131.2 PROC. W PZPB Nr 'I w przędzalni (780 wrze
Maria Wałęzka (4 strony) uzyskała 140,9 cion) najlepsze wyniki uzyskała: Marla Wo
proc„ Broni~lawa Olejniczak 136,3 proc„ źniak (173. proc.I i Maria Witula (166 proc.). 
Bronisława Woźniak 131,2 proc., a Helena W tkalni na „czwórkach" odznaczyły się: 

Brzozowska (3 strony) 147,13 proc. W tka!- Otyli~ Mikołajczyk (180,7 proc.) l Teresa 
ni "" 6 krosnach wysunęły się na czoło: Kazan (179,9 proc.). 
Apolonia WoJnow!lka (1'75,2 proc.) I Janina W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 -trony) 
Zawiera (174.4 proc.). Broni:il11w Ciuła wyróżniły c::lę: Zofia Ciesielska !146,l proc.) 
osiągnął 171 proc„ Irena Drzewi('cka 165,3 i Jadwiga Guga (139 proc.). W tkalni na 
proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: He· „szóstkach" pierwc::ze miejsce zajęła Fell· 
!cna Płachta (179 proc.), Maria Jóźwiak ksa Pakulska 163,8 proc.). StaniF>ław Ku
(175 proc.), Janina Ziółkow~ka (172,1 proc.) bik osiągnął 161,7 proc., a Józef Zakrzew-
i Jadwiga Paradzińska (170 proc). ski 160,1 proc. 

w PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" W PZPB Nr 14 w przędzalni wysunęła 
wyróżniły się: Bronisława l\fatczak (1'14 się na czoło Siani ława Malinowska {150 
proc.) i Daniela Mrówka 1172 proc.). We proc.). Anna Swiątkiewicz i Maria Melka 
współzawodnictwie zespołowym: ze$p6ł Ja- uzyskały po 147 proc. W tkalni na „~zó~t
nasika (121 proc.), wyprzedził zespół Osiec- kach" wyróżniła się Franciszka Szymań
kiego {120 proc.). Zespół Roc1ana (113,1 ska (146.5 proc.). 
proc.), uległ zespołowi Buchnera (121 W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 wrze
pro~.). zespoły: szelesta i Mamrota, osią- cion) odznaczyły się: Genowefa Stańczyk 
gnęły po 107 proc. (147,2 proc.) 1 Katarzyna Kargier (141,8 

I t 
proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 kros en au O· W PZPB w Pabianicach. tkacz Karol 
mat:vcznych) odznaczyły się: Józrta Olczak Sniady osiągnął na 8 krosnach 140,8 proe. 
(163,'/ proc.) I Eugenia Filipiak f16l proc.). Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy
Prządka Regina Jaworska uzyskała 159,2 skała 157,3 proc. Na „c7wórkach" wyróż-
proc. niły się: Zofia Brożek (173,l proc.) I Sta-

w PZPB Nr 8 w przędzalni !920 wrze- nisława Bujnowicz (l67,9 proc.). W przę· 
cionl osiąi;:nęła· Genowefa Ambros7rzyk 173 dzalni (750 wrzecion) osiągnęła Leokadia 
proc .• a Maria Bugajna 163 proc. W tkalni Nnwak 148 proc. 
na „szóstkach" pierwsze miejsce 7.ająl Wła- W PZPB W RUDZIE PABIANICIUEJ W 
dysław Mirecki (198 proc.). Jadwiga Ka- TKALNI (10 KROSIEN} ODZNACZYŁY 
czmarek II osiągnęła 190 proc. S!'Ę: MARTA MAJER (1'77,2 PROC.) l IRE· 

W PZPB Nr" 6 w przędzalni (750 wrze- NA ZIOŁKOWSKA (172,6 PROC,). Regina 
cion) myskała Janina Glińska 149,5 proc., Poros (8 krosien) osiągnęła 161 proc., a Bal· 
a Ewa Rudzińska 147,2 proc. Zespól Mań- bina Psiuk 154 proc. Na „szóstkach" od. 
kuta (132,3 proc.), wyprzedził nieznacznie znaczyły się: Janina Kłopotek (175,6 proc.) 
zespól Pacholaka (132 proc.). W tkalni na i Zofia Kubacka (162 proc.). W przędzalni 
6 krosnach wyróżniły się: Wiktoria Matu- r3 strony) WYróżniły się: Józefa Grądzka 
~iak (163.8 proc,) i Marla Marciniec (183,2 ClRIJ nrnl' 1 l Helena Kociołek (168 proc.). 

dnio. 
Nie ulega jednak wątp! 1wości, że ostatni 

wyczyn tow. Seweryniakowei, Korzeniow
i skiej, Ossendowskiej i Pyziak0wej stanowi 
nową erę w historii 'włókiennictwa polskie· 
go. 

Przem"sł wełniany wa'czy o pierwszeń)two 
We wspólzawodnicb.vie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW 
Nr 1 Maria Terpilak i Irena Tarnowska osią
gnęły po 150 proc. Bolesław Luciejewski 
uzyskał 147,2 proc. \'V PZPW Nr 2 WYróżnili 
się: Franciszek Pilarski (160 proc.), Wacław 
Rymarczyk (156,6 proc.) i Zdzisław Adam
czewski (152,3 proc.). W PZPW Nr S wysu
nęli się na czoło: Władysław Droździewicz 
(160 proc.). Józef Kowalski (159,4 proc.). Zo
fia Kokocik osiągnęła 154,l proc. W PZPW 
Nr 35 pien sze miejsce zajęła Lucyna Dą
browska (160 proc.). Tadeusz Bednarek osią
gnął 159,8 proc„ Józef Stępień 159,7 proc. 
W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Jan Dudek 
(160 proc.), Stanisław Maliszewski i Stanisław 
Wypych (po 159,6 proc.), Wacław Ebel (159,4 
proc.) i Wacław Gołębiowski (159 proc.). W 
PZPW Nr j'7 wysunęła się na czoło Helena 
Niedzielska (131,2 proc.). Czesław Nowak 
uzyskał 180 proc. 

W PZPW Nr 39 odznaczyli się: Franciszek 
Piskorski (154 proc.), Ignacy Szwanke (145 
proc.) i Czesław Jachowicz (136 proc,). 

QFlARY 

Z okazji Imienin Zast. Naczelnika Wydziału 
Oświaty Zarządu m. Łodzi I Skarbnika Zarzą
du Tow. Kolonii 1 Półkolonii ob. Zygmunta 
Maciejowskiego, dzielnpgo organiz~tora na po
lu wychowania 1 oświaty d'lie':i i młodzieży 
wraz z serdec1nym1 życzeniami zamiast kwia· 
tów wpłaca 23 Mie1skie Przedszkole kwotę zł. 
5.800 na rzecz Tow. Kolonii i Półkolonii na za. 
kup łóżka piwowego ,.im. Naci. Ma~ow"l 
~lego"; y · ~ 



(j t o s KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Pokłosie uroczystości 1-szo. ma· owych 

J:'.K • • omu w1nszu1emy 
Czwartek, 6 maja 1948 roku. 
Dziś: Wniebowstąpienie P. 

Telefony 
Pow. Kom. MO.,_ Nr 22 
Miejski Posterune.K '.MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz; ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91' 
Komunalna Kasa Oszczednoścł Nr. ·43 
P-01ski Gierwony Krzyi (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia S~leczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" -... Nr 106 
Al'teka Sukc. H. Walenta - Nr f 
Apt~ka mgr. Z. €haciń1'lkiej - Nr 52. 
Pogotowie So-anitarne PGK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarzaa 'Miasta Kutna - Nr 30 
Straż· Pożarna - Nr :u' 

Powiat kutnowski od kilku tygodni żył w 1500 zebranych obywatelach miasta Kutna. 
nastroju przygotowań do Swięta 1-go Maja. Rezolucję głoszącą gotowość do zjednoca:enia 
Dnia 30 kwietnia we wszystkich szkołach od.- partii robotniczych, mówiącą o potrzebie dal
były się akademie. Na szczególne wyróżnienie szego wytrwałego wyścigu pracy, zebrani przy 
zasługuje Gimn. Krawieckie, Szkoła Gospodar- jęli dlugotrwałym 1 oklaskami. 
cza w Kutnie. który:h młodzież uczciła 1-go Rankiem 1 Maja rozległ się hejnał z wieży 
Ma ja pracą nad uporządkowaniem boiska i ratuszowej. Na ulicę zaczęły wychod11:ić tłumy 
podwórka szkolnego, oraz Gimn. Handlowe i odświętnie ubranych mężczyzn, kobiet i dzieci 
Liceum Administracyjne, które na dwa tygo- - wszyscy z przypiętymi znaczkami na fun
dnie przed świętem pracowało nad uporządko- dusz budowy ·wspólnego Domu Partyjnego. 
waniem skweru na ulicy 3-go Maja. Uczenni- Zbiórka miała trwać cały dzień, tymcą;asem 
com i uC1Zniom, którzy wyróżnili się w tej już w godz!nach popoludniow\vch zna-::zków za 
pracy nagrody i dyplomy wręczał Starosta brakło. Chłopi, robotnicy, inteligenci nie omt
Powiatowy J. Tomczak. jają puszek i dają pieniądze, chociaż nie 

Ukoronowaniem tego dnia była Akadem!a w otrzymują znaczków. Prowizoryczne obliczenie 
sali Domu Kaloli:kicgo, w czasie której prze- rzamyka siE:.._sumą 250.000 zł. 
mawiał przedstawiciel Centralnych Komitetów Na miejsce ogólnego zebrania wszystkimi 
PPR i PPS low. Teofil Głowacki. Przemówie-1 drogami napływają rzesze chłopów, cho-:iaż 
nie wywarło potężne wrażenie na przeszło każda gmina u siebie również przygotowała się 

1-Maia ruszyła nowa fa bryka 
• 

Sz.tucznego Jedwabiu w Zydowcach 
W dniu święta 1 Maja odbyła się uroczy

stość uruchomienia Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w Żydowcacn 
(dzielnica Szczecin), będącej jedną z najwięk
szych fabryk włókien sztucznych w Polsce. 

W uroczystości i.V'Zięli m. in. udq:iał: woje
woda szczeciński płk. Borkowicz, przewodni
czący Wojewódzkiej Rady Narodowej. dr Pa
tek, prezydent miasta inż. Zaremba, oraz gru
pa dziennikarzy czechosłowackich. bawiąca na 
urocq:ystościach 1-Majowych w Szczecinie. 

W przemówieniach podkreślono zasługi ro
botników, techników, majstrów i inżynierów, 

położone przy przedterminowym uruchomieniu 
fabryki. Następnie wojewoda Borkowicz ude
korował srebrną odznaką „Gryfa Pomorskie
go'' 9-ciu najbardziej zasłużonych pracowni
ków. Są to: Chmielewski Stanisław, Bolewski 
Antoni, Misiewicz Ludwik, Białecki Tadeusz, 
Winkowski Józef, Ossowski Czesław, Makow
ski Stanisław, Lewandowski Jan oraz dyrektor 
technic'lny - inż. Vogt Henryk. 

Na zakończenie uroczystoścl dyrekor naczel
ny PFSJ - in~. Malipan wręczył 350 przo
downikom pracy premie pieniężne na łączną 
kwotę hlisko miliona złotych. 
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l:..eczuco -------
ieś r miasto w ·edn m szeregu , 

manifestowały na cześc Swięta Pracy 

do obchodu 1-go Maja. Pogoda aczkolwiek 
niesłoneczna, ustala się. O godz. 11 na trybu· 
nę otoczoną lasem sztandarów partyjnych, 
związkowych i cechowych wchodzą - sekre
tare Pow. Rady Zw. · Zaw. tow. Banasiak Jar-, 
który otwiera wie; i udziela głosu przedstawi
cielowi KC PPR tow. Wacławowi Gumińskie
mu. Mówca pozdrawia zebranych w imieniu 
KC PPR, następnie uwypukla 'wielkość rozgry
wającej się walki m1qdzy światem pokoju i po 
śtępu a światem kapitalistów-podżegaczy wo
jennych. Z kolei wstępuje na trybunę tovr. 
Teofil Głowacki, który wita zebranych w imle 
niu CKW PPS i w pięknym przemówieniu oma 
wia historyczne znaczenie 1-go Maja, a mó
wiąc o :hwili obecnej stwierdza, że jesteśmy 
świadkami najwięks·zcgo momentu historyczne 
go klasy robotniczej Polski - zjednoczenla 
obydwu partii. Tę część przemówienia i we
zwania do walki z prawicą socjalistyczną ty
siączne tłumy przyjmują burzą oklasków. 

Od chłopów przynosi zebranym braterskie 
polldrowienia poseł na Sejm R. P. ob. Słoń -
przedstawiciel :entralnych władz Str. Ludowe
go. Przemówienie posła Słonia zebrani przyJ
mują serdecznymi oklaskami i okrzykami: 
Niech żyje sojusz robolniczo-chlopskl. 

W imieniu centralnej komisji zjednoczonych 
organizacj! młodzieżowych prllema.wiał poseł 
Marian Polak. Rezolucję odczytuje tow. Cze
sław Matusiak. Mo:ne, krótkie, pełne żywej 
treści słowa rezolucji wzywającej do jak naj
szybszego zjednoczenia obydwu partii, do dal
szego utrwalenia władzy ludowej - do rnetel
nej pracy nad odbudową Ojczyzny, do utrzy
mania trwałego pokoju zebrani przyjmują 
długotrwałymi oklaskami. 

Orkiestra ZZK gra „Międzynarodówkę". Po
nad głowy tłumu wyfruwają setki gołębi pocz 
towych. 

Wielka manifestacja w I::ęczycy, któ 
ra skupiła ponad 15 tysięcy mani.fes

- tantów robotników, chłopów, inteligen
:11# pracującej i młodzieży, odbyła się 
na Placu Kościuszki. 

gdzie szły pięknie udekorowane wozy czysta akademia na program której 
i traktory. Wznoszono okrzyki: „Niech złożyły się przemówienia tow. Pawlaka 
żyje polska motoryzacja". Całość po· i tow. Olasika, oraz produkcje arty
chodu przedstawiała się imponująco, styczne wykonane przez młodzież Li
a nastrój panował bardzo serdeczny ceum Pedagogicznego, Gimnazjum 
przy wielkim jednocześnie entuzjazmie Ogólnokształcącego - pod kierunkiem 
ze strony społeczeństwa łęczyckiego. prof. Chrzanowskiego i Kabacińskiego. 
było to, niejako zbratanie wsi z mias· Jako solistka wystąpiła ob. Pawlakowa 
tern. . która przy akompaniamencie ob. Gier-

Formuje się olbrzymi pochód. Defiladę przyj 
mują przedstawicic!łe Komitetu Centralnego, 
.starosta tow. Jan Tomczak, sekretara:e miejs::o 
wych komitetów PPR i PPS tow. Tomaczak 
Henryk i Balcerski Jan oraz jnni przedstawi
ciele miejscowych władz i organizacji. Za mło 
dzieżą :prowadzoną po raz pierwszy przez wła 
sną orkiestrę, przesuwają s·ię zakłady pra::y, 
na czele z przewodnikami pracy. Chłopi pod 
zielonymi sztandarami Stronnictwa Ludowego 
i Samopomocy Chłopskiej: En!Juzjazm budzi 
konna banderia chłopska, którą prowadził tow. 
Miziołek Antoni z Głogowa. Słychać warkot 
motorów, to defiluje Klub Motocyklowy 
„Ochnia". I znów v. daleka dochodzi ciężki 
szum traktorów - to robotnicy rolni na uma
jonych traktorach i samochodach. Z dumą wy 
soko wznoszą transparenty - zawiadamiają o 
rekordowym zakończeniu robót wiosennych i 
zapewniają. że chleba w Polsce nie zabraknle. Przy trybunie ustawiły się poczty' 

sztandarowe wszystkich organizacji. 
Sztandary PPR i PPS były skrzyżo
wane z sobą wyrażając symbol jedności 
organicznej obydwu partii. Z lewej 
strony w ten sam sposób, skrzyżowane 
były sztandary młodzieżowe ZWM i 
OMTUR. Pozostałe sztandary otaczały 
półkolem trybunę. Orkiestra Straży 
Pożarnej w Łęczycy, ustawiona na le
wym skrzydle odegrała kolejno „Mię
dzynarodówkę" i „Czerwony Sztandar". 
Uroczystości pierwszomajowe zagaił 

przedstawiciel Rady Związków Zawo· 
dowych tow. Pawlak Jan. Następnie· 
przedstawiciel Wojewódzkiego Komi
tetu PPR tow. Rzeźnicki, a po nim 
przedstawiciel Komitetu PPS tow. Kru 
pa-Skipiński wygłosili dłuższe, okolicz· 
nościowe przemówienia. Przemówie
niey: przeastawiciela organizacji mło
dzieżowych tow. Krysiaka i odczyta
niem rezolucji, zostały zakończone 
ur<_)czystośc;i na Placu Ko~ciuszki. .. 

W czasi.e uroczystości była przepro- lińskiego odśpiewała kilka pieśni. Ob. 
wadzona zbiórka uliczna do zamknię- Czerwińs~i odegrał na skrz~pcach ~il-

t h k b d .1 g do ka utworow muzycznych, zas ob. G1er-
yc pusze na u owę wspo ne o - . , . . " • · .. 

mu PPR i PPS„ która trwała do godzi· lmsk1 -_.- na p1amn1e. Na akademii sala 
ny 13-tej. Zebrano na ten cel ponad wJpełniona była P? br~egi., ?becnych 
27 tysięcy złotych. I było ponad 400 osob. NastroJ na aka· 

W przeddzieh 1 maja odbyła się w demii był entuzjastyczny. Całość wy· 
sali miejscowego kina „Wolność" uro- J padła nadzwyczaj wspaniale. 

Defilada zakończona. Rozentuzjaiż.mowane tłu 
rrry kierują się do parku ,,Wiosny Ludów" -
gdzie Komitet Obchodu Swięta 1-Majowego 
przygotował wielką zabawę ludową. Nie spo
sób w jednym sprawozdaniu zamknąć wszyst
kich wrażeń z tego wielkiego dnia 1-go Maj11 
1948 r. Jak Kutno Kutnem tak'iej manifestacii 
braterstwa i umiłowania ludowej Ojczyzny 
jesecze nie oglądaliśmy. 

to-mat. 
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Jak gospodaruje Fundusz Ziemi PRACE PRZY KOPCU KRAKUSA 
:Wojew. Urząd Konserwatorski przy

Do Funduszu Ziemi w 1' kwartale skim i lubelskim po 230 proc., w wo]. stąpił do prac nad przywróceniem pier
bież. roku, jako wpłaty uiszczone za warszawskim 220 proc, w woj. klelec· wotnego wyglądu kopcowi Krakusa. 

d t d . 1 h kim 205 proc. Z ogólne]· sumy uzyska- Kopiec rozkopany został przed wojną 
gospo ars wa przy zie one w ramac podczas prac badawczych Polskiej Aka 
reformy rolnej wpłynęło 760 milionów nej w 1 kwartale r. b. Fundusz Z.iemi demii Umiejętności, których celem było 
zł. zamiast przewidywanych 500 milio- wydał m. in. 587 milionów złotycli na zbadanie, co znajduje się u podstaw 
nów. zagospodarowanie odłogów, 60 milio- kopca. Prace zostały przerwane tuż 

Najlepiej pod tym względem przed· nów zł. na roboty wodno·tnelioracyjne, przed w.ojną~ przy czym nie d?konano 
stawia się sytuacja w wojew. olsztyń- oraz 40 milionów zł. na pożyczki r· · nasyparua wierzchołka. Obecnie pr~ce 

. . • . , . te zostaną przeprowadzone, a koptec 
sk1m, gdzie dokonan? wpłat :a ~osp?-

1 
gospodarstw os1.~dlenczyeh 1 powsta· Krakusa wróci do pierwotnego wyglą-

darstwa poparcelacyJne, Eon1em1eck1e łych z parcelac31. I du. W pracach tych weźmie udział 
w wysokości 300 proc, w woj. pomor- I' ,,Służba Polsce", l 

~ ~ 

Podczas przemówień wznoszone były 
okrzyki na cześć jedności organicznej 
PPR i PPS, sojuszu robotniczo-chłop· 
::kiego, przyjaźni i sojuszu ze Zwląz
Idem Radzieckim i narodami słowiań· 
skimi, na cześć Grecji, Hiszpanii i mas 
ludowych całego świata. Orkiestra przy 

; wznoszeniu okrzyków grała hymny. 
Po głównycli uroczystosciacłi na Pla

cu Kościuszki uformował się pochód. 
który przeszedł ulicami miasta oraz p d 
przecfufilował przed trybuną ustawiona r z y n o y 
przy ul. 3-go Maja, gdzie została ode- 5 
brana defilada przez przedstawicieli I 

„ partii. J • 
Defilujące grupy były nęsiście oklas a s I a 

kiwane z trybuny. Na czele każdej de-
filującej grupy, były niesione transpa-

„. 

renty z hasłami. 

w defiladzie szczeg'ólnle wyróżniły W 1· ~ r [ 1-~ 1· ~I J 
się gminy Mazew i Leśmierz, a po 
nich Tum, Tkaczew i Witonia, gdzie 
delegacje chłopskie brały masowy 111111111111111111111111111111111111111111111111 

udział, a z organizacji Straż Pożarna. 
młodzież, banderia konna z gminy 
Mazew z maJ·ątku S.G.G.W. Koryta. D-025587 Przejadę prze1 , 1 rnę? • Przejdzie! Znów nie dobrze! 

W~·dawca: Woj. Komitet PPR w ł ... odzi. <ornitet Redekcviny. Red. 1 Adm. l.ódź, Piotrkowska 86. Telefonv ' ~"<laktor Nacz. 216- 14. Sekretarint 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowskc. 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". AdministracJa nie przyjmuje od pow iedzialnośc1 za terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRI-' !Ze sportu 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO c -
„OTELLO". 

P!:;:!c~~ ~':~~~a~::g:, g~ed~%~~:t~~~= 
nlający się me będą wpuszczani na salę. 

• 
SI Libercu. Dziś o godz, 19-tej, arcydzieło Szekspira s 1· p 1· e r 

TEATR PowszEcnNY (-, el 1 d „ 1 1 ~ •- Gł • ) 
DzU. o godz. 15,30 119 „OMYŁKA'" wszyst- . . e onent o spec1a neqo gs anni„ a „ osu • 

kle miejsca wyprzedane. • .Jei;t ~odzina 7 _wieczorem. Przoo ]>~! g?dzl-1 no metę .Bogdan - r&wnież Cze<:ho8łowacja. kręte serpentyny. łagodnym •padklem "Zjeż.d:i•· 
Passe-partout nieważne ną zakonczony zo:.tał czwarty etap wielkiego, Polacy, niestety, uplasowali się na dalszych my w dół - ku Szklarskiej Porębie. Po dro· 

. · m.ędzynarodowego wyścigu kolar~iego War- miejscach. dze pełno ciekawych turystów I wcz.asoiwiczów, 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNJERZA szawa - Praga. Z Jeleniej Góry zawodnicy wystartowali którzy gromadnie wylegli na drogę, by witać · 

ul.. Daszyńskiego 34, Etap ten nie przyniósł nam, niestety, żad- o godzinie 14,30, eskortowani prz.ez przybocz- wielki wyścig kolarski. Szklar6ka Poręba wi-
Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 !arsa Noela n.ego 6U~cesu, jak to miało miejsce na trze- nych motocyklistów. ta nas entuzjMtycznie. Od ci!lgłego krl\.Żenia 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie~ cim etapie. . Przed wyjazdem z Jeleniej Góry Ulprzedza- po serpentynach mąci się w głowie. 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna I . Na me.tę w Libercu wpadł pierwszy zawod- no na$, że w górach jest mgła a droga bardzo 
Wanda Jakubińska Michał Melina D t 'J ~1k czeski, Ve!ęly, wyprzedzając 0 pól długo- śliska. Stopniowo mgla zaczyna opadać. Od gór 
Szaflarska i Ludwik Tatarski·. Rez"ys,er1'aanMu1·a_ sc1 kolo swego rodaka, Cibulę. Po nim wjechał Zaraz po wyje:idzie z miasta wpadamy wieje przejmujący wiatr. Mijamy po drodze na wielkie płaty śniegu, które wygl4<1ajl1, ja.kby 

chała Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. dopiero spadły na ziemię. 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. Kilka kilometrów przed granic!\ jedziemy 
Tel. 123-02. przed kolarzami. O godzinie 15,45 jesteśmy 

l'&ATB KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' I' już na granicy. Załatwiamy pośples~nle for· 
Piotrkowska 

243 
malności paszportowe i mkniemy dalej. Zia 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIET0-1 chmur wychyla się słońce I ukazuje przoo na-
PERZA". mi piękny, podgórski krajobraz Czechoslowa-

'!f piątek teatr nieczynny; w sobotę pre- cji. 
nuera „ROSE MARIE''. Granicę minęła czołówka, złożona z samych 

Czechów, którzy wy6ilają wszysbk.ie 6ily, aby 

Teatr „SYRENA", Traugutta t być pierwszymi w Libercu. 

Dziś i codziennie 
0 

godz. 19,30 komedia G. Na drogach znów tłumy, które witaj!\ en· 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" w tuzjastycznie 6woich zawodników. I tak jest 
opracowaniu l z piosenkami Jerzego Jura~do- już do samego Liberca, gdzie na metę wpada-
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn- j!l Czesi przed wszystkimi zawodnikami. 
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza Szczególny pe<:h prześladował w tym eta-
Szuberta, oraz całego zesno!u „SYRENY''. pie Pietra.szewskiego, który przed Jabłońcem 
Kasa czynna od godz. 10-13 

1 
od l6-tej, tel. złamał szprychy. Nie zrażając się jednak nie-

272-70. poiwodzeniem, pożycza on rower od przygodne 
go przechodnia i kończy etap. Według nieofi
cjalnych obliczeń, drużyna polska, która po 
trzecim etapie miała 25 min . .(1 sek. przewagi 
nad drużynq czeską, po czwa•rtym etapie ma 
je"5z<:ze minimalną przewagę nad Czechami. 

Teątr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i cod~ennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30· i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG'', 

Oficjalne wyniki etapu Jelenia Góra - Li· 
bere<: podamy po ogłoszeniu przez komisję 

6ędziowską. 

4DRIA - „ Wyspa skarbów", godz. t 6,30, 

~AE!rz~2:~~0 :„;;r~!~~: .. 1 ~~~·z. 11
• 

18
' 

21
; w tt O m p re Si O S a m 0 p r Z J C h O d Z i'' 

BAJKA - „~lelona granica", godz. 15,30, 13, I 
GD~~~ w -~ue.~:;o~~am Aktualności Kraj I Ca m6wil Rzeinicki po drugim etapie 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz I Rzeźnickiego, pi er-\ się wyprzedzić jakiejś zagranicznej .maszynie. z nich tak zaciskał zęby na drugim etapie Jek 
12, 13. I wszego Polaka na e- Spojrzysz na ramę, czy też na ,,koguta", Siemiński? 

GDYNIA _ „Mściwy Jastrząb", godz lS, 
18

,
30 

tapie Łódż - Wre._ a kompre5ja przychodzi sama i same nogi Siemiński, pomimo, że zabrakło mu t<:hu, 

21 
. d 

0 
law, za81ajemy ipoa- mocmej naciskają. trzymał się na kółku i prowadził naszll druży· 

; w me z. 14.3 . I b' d I HEL czas o 1a u w 10te- Z kolarzy zagranicznych Rzeźnickiemu po· nę, dopóki nie do6zedł jej po defekcie Napie-
- „Pod dachami Paryża'', godz„ 17, 19, • lu „Polonia". Sym· dobają się najbardziej Vesely i Prosinek, zwy- rała. Dopiern wówczas, gdy - jak się wyra-

21; w niedz. 15. I patyczny kolarz war- ci'ęzca etapu Ło'dz" - Wrocław. 'ł 'I· 1· t d b ·d ' · ł zi - 11e 1 cz-war ego o n ge a, pozosta 
POLONIA - „Ostatni etap" (ost11tnie dni), szawski jest w do- - Są oni dobrzy - przyznaje warszawiak w tyle. Podobnych dowodów ambicji naszych 

godz. 16, 18,20. 21; w niedz. 13,30. 1 skonalym humor1.e i - ale na dobrych szosach. Na gor5zych dro· kolarzy w Wyścigu Warszawa - Praga mogll-
MUZA - „Nauczycielka wiejska'', godz. 17,30, \ , nie każe ciągnąć ~ i ę gach to my, .,stara gwardia", czujemy si ę ud byśmy przytoczyć wiele. Ale te dwa chyba 

20; w niP.dz. 15. i za słówka. Cie5zy 6 1 ę, nich lepiej. Zresztą, i pod względem ambicji wystarczą - przynajmniej tak nam się wy· 
PRZEDWIOSNIE - „Guwt>rnantka", godz. że on i jego koledzy też nas „zagraniczni" nie pobiją. Czy któryby daje. Kr. 

16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. i dotrzymali sło„•a ka· 

ROBOTNI~ - ,;":!śród ludzi'', godz. 17, 19, j Rzeźnicki ~\:~~~i:~~: K~:Ór~~ 
21; w medz. Io. 

ROMA B·t • d 3 3 mu przyrzekli, że w 
- „ 1 wa o szyny ', go z. Ili, O. 18, O, d · . . (2 · ) db" 20 

30
. · d 

14 30 
, mu Jego im1enm maia o 10rą prowad'le· 

• • W me ~· • · . " nie Czechom. I tak rzeczywiście się' stało . 
REKORD - „Niebo. Czy piekło , godz. 16,30, I _ Bałem 6ię, _ mówił Rzeźnicki _ żeb'yś-

18,30, 20,~0; w medz. 14,30. I my nie dali się unieść osobistym ambtciolll 
STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, ' ale okazuje się, że i my potrafimy jeźdźić ze· 

18.15, 20,15; w niedz. 12.15. I społowo i ofiarnie. Polski kolarz na po'sV:im 
SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, ! rowene - mówi nasz rozmówca - musi zwy-

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. I ciężyć. Jak to hy wyglądało, aby „Bałtyk" dal 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19. 21; 

dodatkowy seans o godz. 15; w niedz 13. 
TATRY - „Dziewczę z Pólnocy", godz. 17, 

KOMISJA SPECJALNA DZIAŁA 
30 kwietnia Delegatura Komisji Specjalnej 

19, 21; w niedz. 15. . . . . . 
WISŁA _ „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, przy wspoludz1ale funkcionanuszy MO 1 Bry-

18,45, 21 ,15; w n!edz. 13.45. I gady Ochrony Skarbowej przeprowadziła lu-

Uwagt', motocykliści 
ZKS Tramwałarz 

Zarząd Sekcji Motocyklowej ZKS Tramwaja
rzy wzywa wszystkich członków do stawienia 
się w ezwartek dnia 5 maja br. o gode:inie 15 
na zbiórkę przy ul Tramwaiowej Nr 6. 

Cel zbiórki: wyjazd do Warszawy na odhy
wające się tam wyścigi uliczne. Stawiennictw" 
be1względn ie punktualne. 

W niedzielę dnia 9 maja br. w tym samym 
miejscu ! o tej same] godL:n1e zbiórka ~zyst
ki<:h cdonków. skąd nastąpi wyjazd na zjazd 
I raid do Zduńskie] WolL 
Ponieważ zamknięcie mety zjazdu nastąpi o 

godz. 8, wyjazd nastąpi punktualnie bez cze
kania na opieszałych. 

ZARZĄD WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orle;inu'', strację Wodnego Rynku (Pia~ Zwycięstwa). 
godz. 17, 19. 21; dodatkowy seans o godz.

1 

W toku akcji zatrzymano 200 osób podejrza-

15-tej; w niedz. 1~. Dodatek: Mecz Pol· nych o nielegalny handel garderobą I konfek- Rzem1'es'ln1'cy contra ·oz·1ew·1arze 
ska-CzechosłowacJa. cją. Część zatr'lYmanych po przeprowadzeniu 

WOLNOSC - „Dusze Czarnych" godz. 17, l9, 
1 

dochodzenia zwolniono, większa jedm.k część W czwartek dma 6 maja br o godzinie 11 
20,30: w nledz. 14·30. .„ odrl na zostala do dyspo1ycii władz. p. p. na hoisku DKS ul. Nawrot 73-75 odbędą 

ZACHĘTA - „Mall detektywi • godz. 16,30, Przedmioty nielegalnego handlu zostały skon się zawody towar1yskie w pitkę nożną m•ę-
18,30, 20,30; w medz. 14,30. fiskowane. dzy drużynami KS RESURSA - D. K. S. ł ... ódt. 

W czasie tej akC]i w ręce Milicji wpadł sze- Zawody powyżsrze zapowiadają się !nteresu-
reg recydywistów od dawna posi:uklwanych jąco, gdyż jest to drugi w tym roku mecz tyc!l 
przez władze. l drużyn. Co usłyszymy przez ra~ o 

Ponowna re!estracja 
zawodntk6w ZRYW-u 

Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw" 
zawiadamia wszystkich czynnych zawodników 
i zawodniczki posz<:zególny<:h eekcji, ii w 
dniach od 1 do 23 maja rb. przeprowadzana 
jE!ót ponowna rejestracja zawodników. 

W związku ?. powyższym zainteresowani 
winni się zgłosić do 6ekretariatu klubu przy 
ul. Pogonowskiego Nr 82, celem dokonania re
jestracji. Nadmienia się, ie po wyżej wymie· 
nionym termini~ legitymacje członkowskie nie 
ostemplowane datą ponownej rejestracji, t: acą 
swą ważność. 

· Komunikat Nr 2 
Ref. wyszkolenia ŁOZB 

W dniu 14 maja br. o godzinie 18 Referat 
Wyszkoleniowy ŁOZB w lokalu własnym prze 
prowadzi eq1amin dla zaawansowanych kandy
datów na przodowników i sekundantów boks". 
Zgłoszenia piśmienne należy składać do dnta 

8 ma.ia br w sekretarciac1e ŁOZB ul. Plot?
kowska 67, qdzie również kandydatom udzie
lane będą informacje odnośnie pomocy w 
przygotowaniu się do ege:amlnów. 

Przed meczem Brałis!awa - Łódź 
12.04 Dziennik. 12.25 ,.To warto przeczytać''. 

12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Muzyka. 
13.40 Audycja Minjsterstwa Oświaty. 14.00 
L. V. Beethoven - Kwintet op. 16. 14.30. Po
gadanka dla dzieci starSllych. 14.50 (Ł) Frag
menty z oper (płyty). 15.10 (Ł) pt. „Robotni
cy przemysłu włókienniczego w Łodzi przy-' 
czyniajl\ się do odbudowy". 15.20 (Ł) Dwa 
utwory charak:erysty-:zne Ketclbey'a (plytvJ. 
15.25 (Ł) Wjadomości lokalne. tS.30 (Ł) W 
audycji „Robotnicy mówią'' głos zabierze L. 
Mrowicka z PZPJG nr 8 w Łodzi. 15.35 (Ł) 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 16.00 Dzien
nik. 16.25 Skrzynka PKC. 16.30 „U poetów sta
ropolskich". 17.00 .. Melodie ope1etk.owe··. 17.45 
RUL - wykład J. Barbaga z cyklu „KraJ i lu
dzie". te.oo Lekcja języka rosyiskieqo. 18.15 
Audycja rozrywkowa. 18.45 „Zaklętv dwór". 
19.00 Audycja dla wojska. 19.~0 „W '. e-zorna 
Serenada". 20.00 Dziennik. 20.30 fł..) Muzyka 
polska (płyty). 20.50 „Rok 184!! na Pomorzu 
Kaszubskim". 21.00 Audycja Chopinowska. 
21.30 „Z życia Związku Radzieckleqo'. 21.50 
Pogadanka sportowa. 22.00 Mu.zyka lekka 
22.45 (Łl Koncert żvczeń (rz. I). 22.58 Omó
wienie proqrnmu lokalne!"lo na iutro. 21 0(1 
Ostatnie wiadomości. 23 . ~0 (I:,) Kon~ert ży
czeń (cz. m. '.23.59 (Łl Zakoń:zenie audvcji 
j Hymn. 

Zawody o ·puchar przechodni Prezydenta m. Łodzi 
Po ostatnich niepowodzeniach Czechosło I go, m:ędzy tymi .'uastami. Puchar na własność/ w6kazując~ . przydzielon~ dla posiadac~y kart 

wacJI na rynku piłkarskim, kierownictwo zro- zdobędzie ta druzyna, która wyqra trzy ko!eJ- wstępu m1e1sca, bez ktorych ŁOZPN me gwa
zumialo, że nie może opierać składu reprezen· ne lu~ pi~ć niekolejnych spotkań. Zawody od: ra.n~je otrzymania miejsca. Za}mowanie 
tacji na zawodnikach jedynie cze5kich, 8 mu· bywają 6lę dwa razy do roku: raz w Łodzi. m1eisc numerowanych bez kart kontrolny<"h 
si sięqnąć również I po Słowaków. Na zawo· nasl~pny u pr_zeciwnika. ~ecz więc jutr~ejszy i specjalnie wydanych zaproszeń je5t niedo· 
dy z Węgrami Cze<"hosłowacja wyznaczyła me Je5t wlasc1wy~ re":'anzem z.a 6potkame ze- puszczalne. 
m. in. 5-<"iu zawodników. których zobaczymy 

1 
szl?roczne w Bratislav1e w dnm 7.10.4~ r. 

w czwartek w Łodzi w spotkaniu z reprezenta- Goście do Łodzi przybywają w dniu 5-go 
cją naszego miasta. Są to: pomocnicy Balazzi. maja w godzinach rannych. 
Marko, Karel, lewy łącznik Szubert oraz lewo- Cykl zawodów o puchar otworzy przemó-
skrzydłowy Klimek. Poza tym Bratislavia wy- w:eniem Prezydent m. Łodzi. 
stąpi z następującymi zawodnikami: Bęnediki· Z uwagi na duże zainteresowanie spotka· 
vie, Danko, Kuchaf, Malatynuy, Podhorec, niem ŁOZPN prosi o zaopatrywanie się w bi
Poborny. Prosov6ky, Rajman, Simińsky, Turek, lety wstępu w miejscach prze<foprzedaży: sklep 
Vican, Tomanovic, W.nduliak, Putera. Jak z po- sportowy Z. Kowalski. Nawrot 6. oraz skład 
wyższego wynika, Bratislava traktnje czwart· porcelany. Piot.;kow6kil '20. Posiadacze kar• 
kowy mecz z Łodzią b pnwal.tiie. Zaznaczyć- wstępu. wyrl~nvch prze? ŁOZPN n11 rok Hl48 
wypada, że mec'!: Bratislav11 - Łórli jest pier· opróq prasowvch, winni 1aopatrzyć się pr1v 
wszym. otwieTającym "Cykl zawodów o puchar weiścm na s!'erlinn w dniu zawodów u ułon
przechodni Prezydenta m. Łodzi, E. Stawiń6kie· ków zarządu w spi!ćjalne karty ltontroln~ 

Kino „WŁOKNIARZ" Kino 

Pocz. seansów: w dni powsz. 15 17, 19, 
'21; w niedz. i święta 13, 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji amerykańskiej 

»PŁOMIEŃ NOWEGO ORLEANU« . 
N 

W roli głównej: MARLENA DIETRICH~ 

Reży!;eri;i· RENE CLAIRE'A ~ 


